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składa wyroili czci i uwielbienia
Marszalkowi Piłsudskiemu

Bukaresst, 20. 10. (PAT.). Prasa rumuń
ska daje wyraz czci i uwielbienia oraz szcze
rej sympatji, którą czuje dla osoby Marszalka 
Piłsudskiego cala opinja publiczna rumuńska 
jako do Wodza duchowego współczesnej Pol
ski, ucieleśniającego ducha polskiego, a szcze
rego przyjaciela Rumunji.

Jeden % najpoczytniejszych tu dzienników 
„Universur* pisze: Marszalek Piłsudski jest 
tym, który od chwili ziszczenia swych ma
rzeń, t. j. od wskrzeszenia Polski zdawał so
bie sprawę z konieczności ścisłej współpracy 
3 Rumunję. Oswobodziciel swego narodu i or
ganizator Polski zmartwychwstałej, porozu
miewając się ze zmarłym mężem stanu Ru- 
mnnji Take Joaueucu, był najbardziej zdecy- 
ięwanym zwolennikiem zawarcia przymierza 
między dwoma państwami sąsiedniemi i zu- 
prsyjaźnionemi. Marszałek Piłsudski powi- 
tien się czuć u nas. jak we własnym kraju. 
Jest on kochany i czczony przez naród ru
muński aa to wszystko, co zdziałał dla swej 
Ojcsyuny, dla wzmocnienia pokoju na wscho
d ź  i dla zacieśnienia stosunków poł»ko*ru 
muńskich.

N arodowo-chłopski dziennik ..Dreptatea" 
pisze: Marszałek Piłsudski przybył poraź dru
gi do Rumunii, aby tu odpocząć i wzmocnię 
swe zdrowie. Wskazuje to na fakt, iż podziwu 
godny wojownik i mąż stanu czuje się dobrze 

nazzem niebem. Witamy z całego serca 
dostojnego naszego przyjaciela, który w ten 
sposób stwierdza żywotność związków ścisłej 
i serdecznej przyjaźni oraz przymierza między 
obu krajami.

Narodowo-liberalny „Viitarul" zaznacza: 
Marszalek Piłsudski przybywa ponownie do 
Rumunji, aby zabawić u nas dla wypoczynku 
przez kilka tygodni. Przybywa jako wielki 
przyjaciel kraju naszego, jako przedstawiciel 
kraju i narodu, z którym wielka Rmnuuja i 
Rumuni mają stosunki najserdeczniejsze! i 
najszczerszej przyjaźni przymierza. Marszałek 
Piłsudski jest dla swego narodu wykładnikiem 
merzll; pragnie wolności, urzeczywistnienia 
deałów narodu. Mało jest naczelników 
austw, którzyby byli bardziej kochani, sza-

„Iskra“ w drodze do  
Gdpnf

Antwerpia, 20. 10. (PAT). Statek szkol- 
y „Iskra“ odpłynął w drogę powrotną do 
'olski1.

• Odpływ  * »©la z Am eryki
Londyn, 20. 10. (PAT). Według infor- 

^acyj z Nowego Jorku, ogłoszono w pra- 
ńe angielskiej odpływ złota z Ameryki w 
-iągu ubiegłego tygodnia, który wynosi 
>gółem 214 milionów dolarów. Od 21 
września wywieziono 607 milj. złota. Po
bycie, które rok temu wynosiło 80,9%, 
padło do 61,8%.

Z ogłoszonego w dniu wczorajszym w 
»rasie londyńskiej bilansu dwóch najw y
ższych banków amerykańskich za trzeci 
wsrarlał br. wynika, że l t  bilans National 
^ity Bank był w trzecim kwartale o 171 
uiljonów dolarów niższy od b lansu w dru- 

. ;}m kwartale i wynosił 1.802 milj. dolar, 
depozyty spadły o 78 milj. do sumy 1.383 
nlj., akcepty o 93 milj. do sumy 174 mili., 
»arytet bankowy obniżył się o 127 milj. do 
<77 milj. dolarów, 2) Chase National Bank 
ioznał zmniejszenia depozytów w trzecim 
kwartale o 228 milj. dok do sumy 1.670 
nilj., parytet bankowy zmniejszył się o 92 
ailj. do sumy 1.003 milj. dolarów.

nowani, słuchani z większem oddaniom, niż 
ten przywódca, którego życie jest długiem 
pasmem ofiar rozumnych i odważnych na 
izecz kraju i narodu polskiego. Witamy go
rąco przybycie Marszałka tu do naszego kraju

i jesteśmy szczęśliwi, że wybrał on u nas miej
sce dla wypoczynku. Jogo wizyta jest dta 
nas szczęśliwą sposobnością do ponownej oka
zji uczuć przyjaźni i sprzymierzenia, któro 
nas łączą z Polską zmartwychwstałą.

Siu górników odcitfycii 
od świata

H â l a $ l r o t a  p o d  z i e m i a ,  i o t a i e i  Z a g ł ę b i e  U u h r y  n i e  w i d z i a ł o
Essen, 20. 10. (PAT). Wysłany na miej

sce katastrofy w kopalni M-onte Cenis ko
respondent PAT donosi: Katastrofa nastą
piła wskutek wybuchu gazów i pyłu wę
glowego o godz. 8,30 rano. Powodem wy
buchu gazowego było wadliwe założenie 
naboju, wskutek czego zajęła się sa.siednia 
n:eczynna sztolnia. W chwili wybuchu 
pod ziemią znajdowało się 290 górników. 
W miejscu katastrofy pracowało 60 górni

lżej, reszta wyszła z katastroty bez szwan 
ku. Między zabitymi znajduje się Polak, 
obywatel niemiecki Żalisz.

Berlin, 20. 10. (PAT). Kopalnia Mont 
Cenis, była już przed 10 laty widownią 
strasznej katastrofy górniczej, w czasie 
której zginęło 83 górników. Po długich 
usiłowaniach udało s.ę wydostać na po
wierzchnię ziem* 80 górników', Obecna ka
tastrofa należy do największych, jakie wy<

ków, z których 9 jest zabitych, wśród I darzyły się w ciągu ostatnich 20 lat w za-
nich jeden sztygar, 17 ciężko rannych i 10 głębiu Ruhry.

P o lsk ie  torpedow ce w  porc ie  g d a ń sk im
S p r a w a  p o » M o iu  » l a i k ó w  w  H a d z e

Sprawa postoju statków polskich w porcie 
gdańskim uregulowana jest szeregiem umów. 
Mimo korzyści gospodarczych, które Gdańsk 
czerpie z tego postoju, ze względów politycz
nych został zorganizowany sprzeciw przeciw
ko przebywaniu statków polskich w Gdańsku- 
Sprawa oparła się o Genewę, która w poro
zumieniu z Wysokim Komisarzem wydała roz
porządzenie tymczasowe. Do zasadniczego zaś 
załatwienia sprawa została przesłana Między
narodowemu Trybunałowi w Hadze, który 5-go

listopada na swej 23 nadzwyczajnej sesji zaj
mie się między innemi także kwestją port d‘«it- 
tache. Wejdzie ona na porządek dzienny pra
wdopodobnie 19 listopada.

Polska korzystając z przysługujących jej 
praw korzysta tymczasem z portu gdańskiego 
w należytych rozmiarach. Dwa polskie torpe
dowce „O. R. P. Krakowiak" i „O.R. P. Pod
halanin" przybyły do portu gdańskiego. Pol
skie okręty wojenne stanęły na kotwicy w po
bliżu wybrzeża Milchpeter.

II irnm nu Edisona
Nowy Jork, 20. 10. (PAT). Zwłoki 

Edisona złożono w jego bibliotece w West- 
Orange. Pogrzeb odbędzie się w środę- 
Weźmie w nim udział prezydent Hocrcr

S«|d N a jw y m y  odrzuci! 
dw a protestu wuborczc

Warszaw«, 20. 10. (PAT). W dniu
wczorajszym w Izbie trzeciej- Sądu Naj
wyższego rozpatrywano dwa protesty, 
zgłoszone przeciwko wyborom do Seimu 
v/ okręgu wyborczym nr. 28 (Krasnystaw). 
Po rozprawie sąd oba protesty odrzucił.

Nowu w rug ustroiu  
sow ieckiego

Moskwa, 20. 10. (PAT.). Przed regirue so
wieckim zjawił się nowy wróg w postaci koł
chozów o dążnościach kułackich. Kolektywy 
te hołdują zasadzie, że z urodzaju należy przo- 
dewszystkioni wydzielić przepisowe nom y 
aprowizacyjne dla wszystkich członków, na
stępnie stworzyć zapasy siewne i zapasy na 
przekarmienie inwentarza żywego w czasie zi
my, a dopiero zbywające zboże przekazać pań
stwu. Okazało się, że przy togo rodzaju pon- 
tycc zbożowej kołchozów, państwo otrzyma lu
by niewiele i że wszystkie plany rządu musia
łyby uledz załamaniu. To też w dzisiejszej 
prasie sowieckiej ogłoszono dwa ro/porząd;'1. - 
nia, postanawiające, żo przedewszyatkiem mają 
być regulowano zobowiązania wobec państw.;, 
a dopiero potem mogą być tworzone zapasy 
aprowizacyjne, siewne i inne.. Za wykonanie 
zobowiązań zbożowych wobec państwa są od
powiedzialni osobiście członkowie zarządów 
kolektywów.

U c i e c z k a  k a p i t a ł ó w  z  N i e m i e c
Jak słabemi były dotychczas wytnki 

walki rządu niemieckiego z ucieczką kapi
tałów zagranicę świadczy i akt, iż rząd 
Rzeszy po raz trzeci przedłużył amneatję 
dla obywateli .którzy posiadają kapitały 
zagranicą, a nie sprowadzają ich do kraju.

Zdemaskowanie toinyclt 
zbrofeń niemieckich

Rewelacyjne arfyhulu prasy francuskiej o „holenderskiej“ fabryce dział
Paryż, 20. 10. (PAT-). Wielką senoację 

w prasie pnawicowej wywołały rewelacje, ogło
szone przez „L'Eclaireur de Nice" o olbrzy
mich zamówieniach broni, poczynionych przez 
Niemcy w Holandji. Według dziennika, wielka 
FIRMA HOLENDERSKA VLESSING ET 
COMP. ZACZĘŁA ZARAZ PO ZAWIESZE
NIU BRONI WYRABIAĆ DZIAŁA I  AMU
NICJĘ DLA NIEMIEC. W pobliżu Rotter
damu zainstalowane zostały wielkie składy 
sprzętu dla artylerji. Aż do 1920 r. sprzęt 
uzbrojeniowy, znajdujący się w tym składzie 
przeznaczony był na pozór do sprzedaży. Po
cząwszy od 1920 r., czyli od chwili rozwiąza
nia międzysojuszniczej komisji kontrolnej nad 
zbrojeniami, oferty kupna, składane przez na
bywców spotykały się z systematyczną odmo
wą ze strony firmy. Dziennik oblicza ilość 
dział, nagromadzonych w owym kładzie i prze
znaczonych wyłącznie dla Niemiec na 1500. 
Oprócz tego składu również nic mniej potężny 
skład został zaiustalow. w prowincji Groniug, 
Autor powyższego artykułu podpisany jest 
pseudonimem Polonus, pod którym kryje sio 
osobistość doskonale poinformowana o upra
wach niemieckich.

W toku dalszych rcwclacyj dziennik „L'Ec
laireur dc Nice" wskazuje na to, że rada za
rządzająca wymienionej firmy holenderskiej,

która nawiasem mówiąc zmieniła, w ostatnim 
czasie swoją nazwę, liczy w swean gronie wiel
ką ilość Niemców, pochodzących przeważnie 
z firmy Kruppa. Skład personelu techniczne
go stanowią inżynierowie, którzy poprzednio 
pracowali w zakładach Kruppa i znanej fa
bryce amunicji Erhardta. Nazwy kategorji 
dział wyryte są na lawetach w języku niemiec
kim. W tym samym języku prowadzona jest 
cała korespondencja dotycząca produkcji amu-

U1CJ1-
Wczorajszy „L'Ami de Peuple", który prze

drukowuje te rewelacjo wyraża zdziwienie, 
że rząd francuski, zwłaszcza ministerstwo 
spraw zagrań, pokrywa rewelacje te milcze
niem, z czego wnioskować należy, że są one 
najzupełniej prawdziwe. Zresztą -— pisze 
dziennik —- dane ogłoszone przez „L‘Eclaireur 
de Nico“ są na tyle ścisłe, że żadnych wątpli
wości co do ich autentyczności być nie może.

Nowa afera szpiegowska
3. o b y w a te li g d a ń sk ic h  a re sz to w an o

w  T o ru n iu
W ub. sobotę władze śledcze areszto

wały na terenie ni. T orunia 3 osobników, 
obywateli gdańskich pod zarzutem  szpie. 
gostw a na rzecz państw a ościennego.

A resztow ani zostali: dr. E rich  M ayer, 
lat 33, obyw atel gdański, zam. w T o ru 
niu przy ul. G rudziądzkiej 37, Ihlo Gin
ter, obywatel gdański, lat 33, zam. w 
Berlinie (S teglitz), W alte r A ugust Ruhn, 
lat 30, obyw atel gdański, zam. w T oruniu  
przy ul. Żeglarskiej nr. 15. Ponadto

aresztow any został w związku z powyż
szą aferą szpiegowską niejaki F lo rjan  
Gutowski, łat 29, zam, w Toruniu  przy 
u!. Chrobrego 31.

W ym ienionych po przeprowadzeniu 
dochodzeń policyjnych odstavviono do sę
dziego śledczego przy sądzie okręgowym.

Jak  się dowiadujem y, chodzi tu  o szpie 
gostw o gospodarcze, które aresztow ani 
upraw iali na rzecz państw a ościennego.

\
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Pomorze
w oczach cudzoziemki

Znamienne glosy o Polsce docierają 
do nas coraz częściej z zagranicy. Są 
one pełne łreści i dowodem, że państwo 
nasze zdobywa sobie przebojem opinję 
zagraniczną i że nazewnątrz kraju nas 
szego inne kryterja wchodzą od dłuższe 

czasu w rachuby. Kryterja ocenias I 
jące w sposób objektywny a nadwyraz 
korzystny nasze stosunki i naszą pen 
zycję i gospodarczą i państwową. Wys 
razem tego uznania dla Polski jest an 
tykul poniższy, pochodzący z pod pić* 
ra jednej z działaczek sąsiadującego z 
nimi kra/u słowiańskiego. Temwięcej 
glos ten jest znamienny, że mowa sers 
deczna w nim jest również o Pomorzu.

(Przyp. Red.)

Zdawałoby się, że dziś gdy cały św iat 
boryka się z kryzysem  gospodarczo-fi
nansowym , mówienie o czemkolwiek in
dem, jest nie na czasie. Ale m im oto mu
szę mówić. Może dlatego że jako cudzo
ziemka mam przekonanie, że Polska, ja 
ko kraj wyłącznie prawie rolniczy jest 
jednym z tych nielicznych państw , które 
mimo, że w pierwszym  rzędzie i najsil
niej kryzys ten odczuwały, jednak dziś 
gdy kryzys ogarnął i dziedziny przem y
słu, a tem  samem i giełdy światowe, że 
PO L SK A  M A N A JW IĘ K S Z E  SZA N 
SE P R Z E T R W A N IA  K R Y ZY SU . T y l
ko spokój i trochę zim nej krw i w p a trze
niu n a  to, co na zew nątrz kraju się dzie
je potrzeba, by szanse te do realizacji 
doprowadzić.

Może się mylę i jako kobieta zanadto 
optym istycznie patrzę na wszystko, ale 
mam wrażenie, że w czasie, gdy cała 
ludzkość staje się prototypem  pesym i
zmu, my kobiety powinniśm y nasz op ty
mizm zachować i z nim wnieść spokój 
tam, gdzie panika w zrasta  i w szystko 
chce zniweczyć. D latego zapomnijm y 
na chwilę choć, o giełdach, gdzie wiel
ka potęga „pieniądz“ w walce o swoją 
moc, o swój byt, otw iera w rota najniż
szym nam iętnościom . Zapom nijm y o u- 
padku banków i kapitalizm u. O trząśn ij
my się z m aterjalizm u, k tóry  się krw ią 
ludzką żywi, i patrzm y na to, co tysiące 
lat, wojen i kryzysów  przetrw ało, na zie
mię i narodowość.

Nie jestem  Polką rodzoną, muszę to 
powtarzać n iestety ; —  jestem  obywatel
ką kraju  dla k tórego mam poszanowanie 
i pełne uznanie ale nie serce. —  W olną 
byłam w w ew nętrznym  stosunku do 
w-zelkich narodowościowych pojęć. Dziś 
kiedy W aszą O jczyznę poznałam odczu
wam konflikt w ew nętrzny między uczu 
ciową obojętnością praw ną po jednej, i 
gorącym  uczuciem bez podstaw y praw 
nej po drugiej stronie.

D latego może w yraźniej widzę, głę
biej odczuwam  w szystko to, co z naro
dowej idei w Polsce powstało. Znam ca
łą M ałopolskę, b. Kongresówkę i pozna
łam teraz całe Pom orze. Szczerze wypo
wiedzieć muszę, że największe uznanie 
w przetrw aniu  narodowości poprzez dłu 
gie la ta  niewoli mam D LA  POM ORZA. 
Pomorze bowiem było pod panowaniem 
najniebezpieczniejszego z trzech zabor
ców, W róg  ten miał najw iększe dane do 
w ytępienia narodow ości i p rasta re j sło
wiańskiej ku ltury , by zastąpić ją germ ań
ską cyw ilizacją. A  jednak nie udało mu 
się. K ultu ra  jako rzecz w ew nętrzna, wy
robiona przez setki lat, zwyciężyła ogła. 
dę zew nętrzną, —  „cyw ilizację“ . Jak 
najdalej jestem  od krytyki poczucia na
rodowościowego innych dzielnic Polski. 
Chcę jedynie wykazać różnicę między 
trzem a zaborcami.

M ałopolska pod zaborem, życiowo 
słabej A ustrji wywalczyła sobie swą au- 
tonom ję i uzyskała tem  samem najlepsze 
warunki narodowościowe. K ongresów ka 
pod zaborem rosyjskim  miała warunki 
straszne, bo tu toczyła się walka człowie
ka ku ltury  —  z człowiekiem zwierzę
ciem. Pom orze i W ielkopolska jednak 
walczyła z człowiekiem rozum u, bez ser 
ca, św ietnym  organizatorem , silnym fi 
zycznie, depczącym barbarzyńsko, zimną 
krwią, serca i dusze ludzkie, pod hym 
•nem „D E U T S C H L A N D , D E U T S C H 
LAND U E B E R  A L L E S “ . —-

sobność poznać dobrze ich psychologję i 
dlatego śmiało im powiem, że mimo to, 
że sobie samowolnie ty tu ł „K u ltu rträg er“ 
przywłaszczyli N IE  M AJĄ K U LT U R Y . 
Przyznaję im wielką cywilizację, cywili
zację, która tak dalece jest wyrobiona, 
że zbliża się do kultury  i daje dla po
wierzchownie patrzącego widza jej złu
dzenie.

Spojrzyjm y trochę na Pomorze, aby 
stw ierdzić co pozostało po Niem cach? 
Czy czerwone ceglaste gm achy szablono
we im ponują nam. chw ytają za serce, 
podnoszą ducha?

Ale gdy wejdziem y do starych kościo
łów z cz-sów  przed zaborem niemieckim 
D usza nasza uspokaja się, oddycha od 
wszelkiego zła i mówi nam, że A L FĄ  
I  O M EG Ą  ŻYCIA L U D Z K IE G O  PO - 
W IN N O  BYĆ „E X C E L S IO R “ .

A gdy wyjdziecie z tych starych gm a
chów z dum a powiedzieć możecie, że to 
P O L S K IE , S Ł O W IA Ń S K IE , W Y B U 
D O W A N E  PR Z E Z  PO L A K Ó W . S łu
chajcie co prastare obrazy, m ury i gro 
bowce W am  opowiadają o udrękach W a
szych przodków, wywołane przez barba- 
rzyńców-Niem ców. T yle o przeszłości, o 
świadectwach, które wykazują, że w ko-

W sekretarjac.e generalnym stałej dele 
gacji zrzeszeń i instytucyj prawniczych 
Rzplitej w Warszawie sędzia sądu najwyż
szego prof. J. Jamont przedstawił i zobra
zował dokładnie zasady, na których opie
ra się projekt nowego kodeksu karnego.

Nowy projekt kodeksu karnego według 
referenta jest zwięzły i unika kazuistycz- 
nych rozciągłości i drobiazgowych defini- 
cyj. Projekt zawiera tylko 280 artyku
łów.

W projekcie polskim, opracowanym 
przez komisję kodyfikacyjną, wzorem naj
nowszych projektów zachodnich, obrano t. 
zw. unitaryzm (od wyrazu unar — łączyć). 
Dążono więc do szukania przekątnej po
między ochroną jednostki i ochroną spo
łeczną,

Projekt polski w myśl swych haseł za
sadniczych jest łagodny dla przestępców z 
przypadku lub działających w afekcie, na
tomiast w imię ochrony społecznej jest su
rowy dla przestępców zawodowych, nało
gowych, dla recydywistów a również dla 
przestępców o niewątpliwie zmniejszonej 
poczytalności, dla morfinistów, alkoholi
ków ; mających wstręt do pracy.

System penitencjarny dla walki z prze
stępcami tej ostatniej kategorja jest roz
szerzony, a więc obok kar wprowadzono 
środki zabezpieczające, jak umieszczanie 
po odbyciu kary w zakładach dla rriepopra-

W Stanach Zjednoczonych coraz więcej 
podziela si to zdanie, źc kryzys w znacznym 
stopniu wywołany został tem, że Stany Zjed
noczone przez długi okres czasu prowadziły 
swą politykę gospodarczą niezależnie od Eu
ropy. Liczono na to, że dobrobyt gospodarczy 
wiełkiej republiki zamorskiej może zachowa
ny zostać niezależnie od stosunków gospodar
czych w Europie. Dwa ostatnie lata dały poli
tykom i ekonomistom, amerykańskim posząd- 
ną nancakę.

Ostatnim ciosem, który prawdopodobnie 
wpłynął na zmianę przekonań amerykańskiej 
opinji publicznej był kryzys finansowy. 1.800 
banków zamknęło swe kasy, w których znaj
dowali się około półtora miljarda dolarów, 
Z końcem roku 1930 zanotowano bankructwa 
3.000 dalszych instytucyj związanych z ban
kowością, w których ogólna pozycja wkładek 
przedstawiała kwotę dwóch i pół miljarda do
larów. Jeszcze przed niedawnym czasem ban 
kratowały jedynie małe banki prowincjonal- 

bankructwa te nic wywoływały

j lebce Pom orza zawsze biło i zawsze bić 
będzie polskie serce. Przejdźm y do te ra 
źniejszości.

N A JW SPA N IA L SZ A  K O LU M N Ą  
P O L S K IE J N IE P O D L E G Ł O Ś C I TO  
G D Y N IA , która w niebywałym  tempie 
z małej rybackiej wsi do światowego por
tu  się podniosła. Gdynia to  najsilniejszy 
argum ent dla całego św iata, że PO LSK A  
PRA CO W A Ć P O T R A F I, Że ciężko so 
bie dostęp do morza wywalczywszy, umie 
ocenić jego wartość i siłą nadludzką 
w prost pracuje, by na tym małym odcin. 
ku Bałtyku móc rozszerzyć i umocnić 
swój byt. N aw et Niem cy, które nikogo 
po za sobą uznawać nie chcą, wolą tem a
tu „G dynia“ nie tykać, bo widzą fakty, 
nad którem i spokojnie i obojętnie przejść 
św iat nie może.

Szczery i prosty zachw yt wywołany 
przez stare polskie gm achy i siłę polskiej 
pracy podyktował mi te słowa.

Na zakończenie powiedzieć muszę, że 
powinniście zachować T Ę  MOC N A R O 
D OW A, K R Z E PK A , W IE L K Ą , M O
R A LN Ą  I N IE Z N ISZ C Z A L N Ą , ZA 
K T Ó R Ą  O JC O W IE  W A SI T Y L E  
C IE R P IE L I, bo i ona, obok kultury  we
w nętrznej, ułatw i drogę wzwyż, ku jas
nej przyszłości. J. Mik.

wnych, w zakładach leczniczych i w do
mach pracy.

Więzienia przeznaczone są dla przestę
pców, areszt zaś dla tych, co środków tych 
nie potrzebują.

Uwzględniono dość szeroko przekona
nie o zbyteczności więzienia jako kary w 
pewnych wypadkach. W tym celu kodeks 
rozszerza instytucje zawieszania kary i u- 
wolnienia przedterminowego.

Na nowych zasadach oparto również 
prawo stosowania grzywny, zamieniając je 
z reguły nie na areszt a na wykonanie 
wzamian pewnej pracy przymusowej. U- 
zaaniu sędziowskiemu pozostawiono indy
widualizację kary.

Projekt dąży do zmniejszenia działalno 
ści sądów karnych, uwalniając kodeks od 
balastu drobniejszych wykroczeń natury 
porządkowej i odstępując je administracji
Natomiast pozostaje prawo odwoływania 
się w tych wypadkach do sądu.

Od klasyków nowy kodeks przyjmuje 
pojęcia winy i kary, oznaczając maks:mum. 
którego sąd nie może przekroczyć. Projekt 
pozostawia jednostce te wszystkie rękoj- 

I mie, które nie są sprzeczne z ochroną spo
łeczną.

Referent, prof. Jamontt, zalicza nowy 
projekt do najlepszych w Europie i stawia 
go wyżej od projektów szwajcarskiego, nie- 

ł mieckiego i austrjackiego.

znacznego popłocha wśród wielkich firm ban
kowych. Ale kryzys niemiecki oraz npadek 
funta angielskiego oznaczają już pewne me
mento nawet dla wielkich domow bankowych. 
Wszystkie państwa, które obecnie usiłu.ią 
wzmocnić swą walutę i pomnożyć zapasy zło
ta, wysyłają na rynek nowo-yorski znaczną 
ilość dewiz w dolaradh i wielką ilość amery
kańskich papierów wartościowych. Równocze
śnie Europa podejmuje swe wkłady w wielkich 
bankach amerykańskich. To wszystko dopro
wadziło do tego, że w ostatnich pięciu dniach 
września wywieziono ze Stanów Zjednoczo
nych 450 miljonów dolarów w złocie. Pozycja 
ta nie jest czemś nadzwyczajnem i groźnem. 
Należy sobie uprzytomnić, że pod koniec sierp
nia wszelkie zapasy złota w Stanach Zjedno
czonych dosięgały 4 miljardów 789 miljonów 
dolarów wartości- Pomimo to i ten odpływ zło
ta spowodował niemałe trudności w kasach 
wielkich banków amerykańskich.

Wszystko to skłoniło prezydenta Hoovera 
do tego, aby wypracować plan utworzenia spe-

Silu zbrojne Polski
P z ą d  p o ls lfl  d o m a g a  s!ę  

g u ra raitcy i b e zp ie cze A slw a
Generalny Sekretariat Ligi Narodów o- 

głosił dane rządu polskiego, dotyczące sta
nu zbrojeń Polski. Wedle tego armja pol
ska składa się z 265.980 żołnierzy, 17.895 
oficerów i 36.985 innych osób wojskowych. 
Poza tem formacje zorganizowane wojsko
wo liczą 102.946 osób. Flota lotnicza skła
da się z 700 samolotów.

Do wykazu dołączone jest memoran
dum, w którem rząd polski wyraża swoje 
stanowisko w kwestji rozbrojenia. Stwier
dza w niem rząd polski, że rozbrojenie na
wet w rozmiarach przewidzianych w projek 
cie konwencji rozbrojeniowej będzie moż
liwe tylko wówczas, jeśli równocześnie wej 
dą w życie międzynarodowe układy gwaraa 
cyjne i bezpieczeństwa, oraz jeżeli utrzy
mane zostaną w mocy postanowienia Trak
tatu Wersalskiego, dotyczące rozbrojenia 
pewnych państw.

Wreszcie rząd polski oświadcza, że o- 
becny stan uzbrojenia Polski nie jest wy
starczający i nie odpowiada faktycznym po 
trzebom Polski, jeżeli się uwzględni iej ge
ograficzne położenie. Dlatego też rząd pol
ski zastrzega się, iż konferencji rozbroje
niowej przedłoży odpowiednie żądania.

Atmosfera gościnności 
i szacunku otacza (farsz. 
Piłsudskiego w Uumuntt

W dzienniku „Neamul Romanesc“ uka 
zał się następujący artykuł pióra premjeri. 
Jorgi: „Marszałek Piłsudski, nasz gość 
który od dawna zaskarbił sobie sympatję 
narodu rumuńskiego, zaszczycił nas pono
wnie swoją wizytą, chcąc odpocząć przez 
kilka tygodni w łagodnym klimacie nasze; 
jesieni.

Rumuńska openja publiczna wita z ser
decznym podziwem tego człowieka o wiel
ki em sercu i o zahartowanej duszy, które
mu los przeznaczył przywilej odegrania ro 
li czynnika decydującego w odbudowie 
państwa polskiego.

Żołnierz i polityk, rewolucjonista i 
twórca, miłujący swój naród i głęboko ro 
zumiejący wszystko, czego wymaga współ
życie m ędzy narodami, ten wybitny przed
stawiciel swego szlachetnego narodu, zapi
sał w historji Polski i narodu polskiego 
jedną z najświetniejszych stron.

Rodacy zrozumieli to. Czekali na osta
teczne wyniki pewnych decyzyj, które na
r a z i  mogły im się wydawać zbyt pośpie
szne. Zignorowali doktrynerstwo haseł de
mokratycznych i podporządkowali się prze 
rastającej Ich indywidualności W ten spo
sób rodacy dali dowód, że kraj jego jest 
godzien Piłsudskiego.

Dokoła tego, który zażywa odpoczynki 
na naszej ziema, stwórzmy atmosferę go
ścinności, pełnej szacunku.“

Obstrukcja. Doświadczenia klinik stwier
dzają, że domowa kuracja naturalną wodą góral
ką „Franciszka - Józefa" jest szczególnie sku
teczną, jeżeli się ją pije, « domieszką gorące* 
wody, rano na czczo.

cjalnego międzynarodowego zakładu kredyto
wego z kapitałem pół miljona dolarów. Rów
nocześnie zaproponował różne zarządzenia, 
zmierzające do rozszerzenia działalności fede
ralnych banków rezerwowych. Prezydent Hoo
ver dobrze rozumie, że jeśli to wszystko ma 
być uskutecznione, to przed tem musi dojść 
do uregulowania stosunków finansowych w 
Europie. Zdanie Hoovera podzielają również 
bankowe i finansowe koła w Stanach Z jedno 
czonych, podczas gdy koła parlamentarne 
przeciwstawiają się narazić tym zamiarom, 
nie chcąc zrozijmieć ścisłego związku między 
sytuacją w Stan. Zjedn. a sytuacją w Em pic.

W czasie rozmowy premjera Lavala z pre
zydentem Hoovercm ma być znaleziona drogę, 
do uzgodnienia polityki gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych z polityką Europy. Kryzys fi
nansowy doprowadził do tego, że w amerykań
skich kołach politycznych i amerykańskiej tv- 
pin ji publicznej doszli do przekonania, że w 
obecnych warunkach konieczna jest współpra
ca Ameryki i Europy.Znam Niem cy i Niemców, częściowo 

wychowana po niemiecku miałam spo- ne i dlatego

Nowg kodeks karny
zaliczył możno do na (lepszych projektów

w Europie

Pi# tysięcy banków amerykańskich
w ciągu dwóch lat og łosiło  banicruciwo
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Czerwona flaga ss sfafHach niemieckich
„Patriotyczni“ marynarze zbuntowali sic

w Leningradzie
W całych Niemczech panuje wielkie poru- 

■ssenie. Wobec wprowadzenia przez armatorów 
zniżki płac wybuchł strajk marynarzy na nie
mieckich statkach handlowych. Z różnych czę
ści świata nadchodzą do Niemiec wiadomości 
o poizuoemiu pracy przez marynarzy niemiec
kich. Szpalty dzienników pełne są nieraz bar
dzo sensacyjnych wiadomości o tych wyda
rzeniach.

Najgroźniej sytuacja przedstawia się na 
statkach niemieckich, które strajk zaskoczył 
w portach rosyjskich. Statków takich jest bar
dzo poważna liczba. W samym Leningradzie 
strajkują załogi 42 niemieckich statków han
dlowych. Bolszewicy natychmiast podchwy
cili sprzyjającą okoliczność, aby strajk wy
korzystać po swojemu. Rozpoczęli gorączko
wą agitację wśród marynarzy niemieckich i do
konali tego, że od 10 dni zgórą ani jeden sta
tek niemiecki nie opuścił portu w Leningra
dzie. Agenci Kominternu jak podają dzien
niki niemieckie — wytężają wszystkie siły, aby 
strajkowi temu nadać wszelkie cechy strajku 
dzikiego, gdyż podobno większość marynarzy 
skłania się do podjęcia pracy, ale znajduje się 
pod terorem mniejszości, popieranej przez 
bolszewików.

maitych komunisty czn. klubach robotniczych,
na noc zaś wracają na pokłady statków. Do
szło do wielu bójek pomiędzy przywódcami i 
ZAVolennikami strajku, a tymi z pośród mary
narzy, którzy skłonni byliby powrócić do pra
cy. Zdarzyły się także próby sabotażu na 
statkach.

Nic dziwnego więc, żc w Niemczech panuje 
podniecenie z powodu form, jakie strajk mary
narzy przybrał przy pomocy i poparciu sprzy
mierzeńców z Rapallo. Ambasador niemiecKi 
w Moskwie, Dirksen, odbył szereg rozmów z 
przedstawicielami rządu sowieckiego, którzy 
przyrzekli mu swą pomoc w likwidacji straj
ku. Jak ta „pomoc“ w praktyce wygląda, mo
że świadczyć fakt, że ambasador niemiecki 
wyjechał nagle do Berlina, by naradzić się 
tam nad wytworzoną sytuacją.

Do Hamburga nadeszły dalsze wiadomości, 
według których prawic 90 proc. stx*ajkujących 
marynarzy skłania się do podjęcia pracy. Tyl
ko drobna grupa elementu awanturniczego chcą

strajk kontynuować. Doszło do awantur mię
dzy oficerami statków a podnieconymi przez 
agitatorów marynarzami.

Dzienniki niemieckie wprost oskarżają o 
wywołanie i podniecanie strajku władzo so
wieckie. Jako jeden z dowodów takiego sta
nowiska władz sowieckich przytaczają wypa- 
dek, jaki zaszedł na jednym ze statków nie
mieckich, któremu udało się jeszcze przed wy
buchem strajku port leningradzki opuścić. Na 
pokład tego statku, tuż przed jego wyjściom 
na morze, przybył pewien urzędnik z zarządu 
portu w Leningradzie, zebrał marynarzy na 
pokładzie i zapytał icli, czy chcą strajkować. 
Zaznaczył przytem z naciskiem, że jeżeli choć
by jeden człowiek z pośród załogi będzie chciał 
rozpocząć strajk, wówczas on nie będzie mógł 
statku wypuścić z portu.

Prasa niemiecka oświadcza, że całkowita 
odpoAviedzialność za „planowy rozwój tej nie
przyjemnej spraAyy“ spada na rząd soAviecki.

(t.)

Watykan śledzi troskliwie
dalsza rozwńf stosunków  w H iszpanii

Strajk rozpoczął się od tego, że dnia 6 bm. 
urządzili marynarze niemieccy mceting, w 
którym wzięli udział delegaci 27 statków nie- 
inieckieb. Postanowiono zażądać od armato
rów skrócenia czasu pracy na statkach wza- 
mian za zniżki płac. Jednocześnie zorganizo
wany został komitet strajkowy, do którego 
weszli początkowo przedstawiciele tych 27 stat 
ków, później zaś przyłączyli się przedstawicie
le dalszych statków niemieckich, które w tym 
okresie do portu leningradzkiego nadeszły. Na 
wiadomość o wybuchu strajku pospieszyli do 
Leningradu niotylko najzdolniejsi agitatorzy 
bolszewiccy z innych miast sowieckich, ale 
także przywódcy komunistów hambnrśkich, 
którzy kierownictwo strajku uchwycili w swo
je ręce.

Strajk ma charakter A*rybitnie komunistycz
ny. Świadczą o tern hasła, pod jakiemi siraj- I 
kujący marynarze występują, jak: „Walka z 
kapitalizmem“, „Wprowadzenie gospodarczej 
„piatiletki“ w Niemczech“, „Poparcie dla 
związku sowieckiego“ i  t. d.

Komitet strajkowy wysunął w myśl tych 
haseł szereg bardzo radykalnych postulatów. 
Dopóki warunki strajkujących nie zostaną 
przyjęte, komitet grozi niewypuszcHaniem z Le
ningradu ani jednego z pośród 42 statków nie
mieckich.

Jak podają pisma niemieckie, utworzone 
zostały ostatnio lotne oddziały marynarzy, któ- 
ae «suwają nad poszczególnemu statkami, jak 
też i nad ich komunikacją z miastem. Mary
narze niemieccy spęaizaj ą  prawic całe dnie av 
mieście, gdzie są hucznie podejmowani w roz

Watykan, jak donoszą z Rzymu, bacz
nie obserwuje dalszy sozwój stosunków w 
Hiszpanji. Koła watykańskie ubolewają, 
że naród, który był talk gorąco katolickim
i wiernym pozostawał zasadom kościoła 
uległ wpływom zagrażającym nietylko mo
ralności w państwie, lecz i istnieniu same
go państwa.

Wiadomości, jakie otrzymuje Watykan, 
świadczą dobitnie o rozbiciu opnij i o roz
łamie, jaki się wytwarza i potęguje w spo
łeczeństwie hiszpańskie». Stan ten może 
wpłynąć tylko na osłabienie znaczenia Hi
szpanji, iako państwa.

Według wiadomości, otrzymanych w 
Watykanie, katolicy republikańscy szykują 
się do wniesienia poprawek, rewidujących 
dopiero co uchwalone prawa i paragrafy 
konstytucyjne antyreligijne.

Jezuici hiszpańscy zdecydowani są wy
trwać do ostatniej chwili, i ustąpić dopiero

przemocy. Może to wytworzyć bardzo po
ważną sytuację.

Jeżeli chodzi o możliwość zerwania 
stosunków z Hiszpanją, to należy wiedzieć, 
żc Watykan zrywa stosunki dyplomatycz
ne dopiero w ostatniej chwili. Możliwy 
jest wyjazd Nuncjusza Tedeschiniego bez 
zrywania stosunków. Były już takie przy
kłady. Jest to stan przejściowy: niema 
rozmów, ale niema i zerwania. Taki wy
jazd Nuncjusza jest zupełnie możliwy, ale 
dalszy bieg wypadków silnie zależny jest 
od taktyki rządu Hiszpanji.

Zapadły teraz w Hiszpanji złe prawa; 
wykonanie ich może być forsowne i gwał
towne, a w takim razie wszystko jest moż
liwe. Może być jednak też stosowana tak 
tyka poprawna. A może wykonywanie u- 
chwał przyniesie otrzeźwienie. Od tego za 
leżą dalsze stosunki i spokój narodu hisz
pańskiego.

milionowe sfrafii Polski
w rozrachunkach z Gdańskiem

Przy podziale dochodÓAv celnych z 
Gdańskiem Polska traci od 1925 r. poczy
nając, przeszło półtora miljona złotych ro
cznie. Wynika to z umowy polsko - gdań
skiej, zawartej w Warszawie w październi
ku 1921 r,, według której dochód z wszyst
kich ceł pobranych na terenie Polski i Gdań 
ska dzieli się między obie strony propor
cjonalnie do liczb ludności ustalonych w

ostatnim spisie.
Straty Polski pochodzą stąd, że kiedy 

Gdańsk legitymował się wynikami swego 
spisu z 1924 r., a ostatnio nawet opiera się 
na cyfrach z roku 1929, Polska musi wciąż 
brać za podstawę zupełnie już nieaktualną 
liczbę ludności z 1921 r,; liczba ta  z 27 
miljonów notowanych wówczas, niewątpli
wie dc dziś wzrosła ponad 31 miljonów.

Znawcy wiedzą, że specjalne ar
tykuły kapuje się w sklepach 
specjalnych
HERBATĘ K U P U J E  S I Ę  

U  M E I N L A
Meinl jest specjalnym składem 
herbaty i posiada filje i składnice 
we wszystkich większych mias
tach.

Juljusz Meinl
Bydgoszcz, Gdańska 13.

W .  f .  H .  R .  t e r e n e m  
p o m yk i parfylnei

W dniu i i  października b. r. odbył 
się w Strzelnic wiec Str. Narodowego z 
udziałem posła Petryckicgo z B ydgosz
czy. „Gazeta Bydgoska,, av Nr. 257 z dnia 
14 października av związku z tem  donosi: 
„po zebraniu S tr. Narodow ego odbyło 
się posiedzenie Kółka Rolniczego, na któ
re prezes ks. Sołtysiński zaprosił posła 
Petryckiego. Na posiedzeniu tem rolnicy 
przedstaw ili posłowi bolączki wsi i jej 
obecną nędzę.“’

Jest to pierw szy i dlatego tembardzic i 
godny zanotow ania wypadek w prow adze
n i  polityki party jne j do organizacji apo
litycznej, jaką dotąd było W ielkopolskie 
T ow arzystw o Kółek Rolniczych. P rece
dens ten, wysoce niebezpieczny, został 
stworzony przez członka S tronnictw a 
Narodowego, ks. Sołtysińskiego, p iastu
jącego godność prezesa zarządu powia
tow ego W . T. Iy. R. na powiat strzeliń- 
ski. —•

Co na to władze naczelne W. T . K. 
R.!J — R adzibyśm y byli av tej sprawie 
otrzym ać m iarodajne wyjaśnienia.

O b ie g  p ie n ię in u  w P o lsce
Ogólny obieg pieniężny w Polsce na dzień 

30 września b. r. wynosił 1.467.1 milj. zł. (av tem 
bilety Banku Polskiego 1.224.8, a bilety zda w* 
koAve i bilon 242.3 milj. zł. (wobec 1.569.3 
milj.) bil. Banku Polskiego 1.328.2 milj., bilety 
zdawkowe j  bilon 241.1 milj. zł.), na 31 grudnia 
1930 r., a 1.605.7 milj. zł. (1.373 milj. i 232.7 
milj.) na 30 września ub. r.

Jak widzimy z powyższego, calkoAvity obieg 
pieniężny zmniejszył się w ciągu roku o 138.6 
milj. zł., a to wskutek spadku obiegu biletów 
bankowych o 148.2 milj. zł., oraz lekkiego spad
ku biletów zdawkowych z 3 milj. na 1.4 milj. 
zł. i bilonu niklowego i miedzianego z 77.3 na 
75.7 milj. zł. Natomiast bilon srebrny wzrósł 
o 12.8 milj. zł., t. j. zc 152.4 na 165.2 milj. zł.

Ogólne nasze straty z tego tytułu w cią
gu tych paru lat przekroczyły sumę 11 mi
ljonów złotych. Stratom tym zapobieg
nie dopiero nowy spis ludności, jak! się od
będzie w Polsce w grudniu b. r., odkry
wając prawdziwą, oficjalnie stwierdzoną 
liczbę ludnoścu

J l a  w u M s m r f  w i d o w n i

W pogoni za... „ lcad e re m -d gk fa lo re m “
Oferto p. Korfantego..o

Jednym z najczęstszych tematów av pouf
nych rozmowach endeckich polityków między 
sobą jest rozważanie polne smutku i depresji, 
że dzisiejszo t* zw. stronnictwo „narodowe“ 
niema odpowiedniego przyAcódcy, niema . . .  
wodza. Wiadomo bowiem jest, żc Roman 
Dmowski od kilku lat usunął się skutkiem złe
go stanu zdrowia zupełnie prawie od kiero
w n ic tw a  tej partji, a ciężkie ataki artretyzmu 
i sklerozy, udaremniają mu wszelką intensy
wniejszą pracę polityczną.

Pomorski organ stronnictwa narodoAvcgo 
był nawet ostatnio bardzo niegrzeczny Avobee 
Dmowskiego, bo na łamach tego pisma („Sło
wo Pomorskie“ nr. 240 z dn. 17. 10. b. r.) po
ruszono w sposób dość drastyczny sprawi 
zdrowia czołowych ludzi av stronnictwie naro-. 
< rowem, nawiązując do odczytu prof. Erwina 

■ Stransky'ogo na kursach lekarskich avc Wie
dniu, temi słowy:

. Stransky zwraca uwagę na pierwsze 
objawy sklerozy naczyń wózgtwydi u ludzi 
starych, pełniących częstokroć jeszcze odpo
wiedzialno obowiązki na kierowniczych sta
nowiskach *— przedowszystkiem zaś ZAypica 
uwagę na konieczność wczesnego, uchwyednia 
pierwszych objawów paraliżu postępowego u 
takich ludzi... Trzeba bowiem pamiętać, ile 
tysięcy ludzi zależnych było częstokroć od 
< snbuików chorych, którzy dja obopólnego. 
;:-bra wymagali odosobnienia w zamkniętym

zakładzie i odpowiedniego leczenia...“
X* ieAvne aluzje zaAvarte av tym złośliwym c y 

tacie, wywołały podobno dużą konsternację w 
obozie katarzyńskim.

Z innych leaderÓAV tej partji, prof. Rybur- 
ski jest Avrięcej profesorem i doktrynerem, niż 
politykiem, Grabscy są skończeni w opinji, 
różne Wierczaki są Aviecznymi sekretarzami 
partji bez ambicji dowodzenia, zaś redaktorzy- 
posłoAvic Seydy, Sacliy, Matłoszc i Petryccy 
nawet nie marzą o kierownictwie partją, bo 
są na to za mali..-

Zdaje sobie z tego sprawę jeden człowiek 
z bojowych endekÓAV, który mimo pewnych 
niezbyt honorowych Avvroków Sądu Marszał
kowskiego winienby AvłnśoiAvie cicho siedzieć 
w kącie, ale który na bezrybiu eudeckiem czu
je się na siłach odegrać jeszcze rolę dyktator
ską av tem strounijetwic.
, ‘Korfanty stale zgłasza swe oferty dykta
tom stronnictwu narodowego. Karasia „pra
cuje" w Chadecji, ale uważa to tylko za ogui- 
avo pośrednie swej pracy politycznej, zaś z 
mentalności, z metod działania, z uieprzebiera
nie w środkach działania, to endek urodzony 
i zawsze nim był av przeszłości, chociaż lubi 

■też stroić się av piórka katolieko-chrześcijań- 
slde, z którcmi mu zresztą bardzo nie do twa
rzy. ,

Korfanty lubi Av.ygiaszuć bardzo bojowe i 
bardzo „zasadnicze“ przemówienia. Jedno z

ostatnich tak się podobało „Słowu Pomorskie- ! 
mu“, że ]ao dziewięciu dniach od jego wygło
szenia w KatoAvicach, pomieszcza je pod wspa- 
niałym tytułem „Zmierzch dyktatorów w Eu
ropie“.

Okazuje się, że Korfanty ma Avielkie aspi
racje. Sądzi, że wobec zmierzchu dyktatorów 
w Europie kolej j\iż . . .  na niego. A tuszy so
bie nieźle, iż „av d e m a g o g j i  z w y 
c i ę ż a  z a w s z e  u a.jw  i ę k s z y 
d e m a g o g ,  d e m a g o g  b e z  s k r u 
p u ł ó w  i b ę z s u m i e n i a “ — ergo 
Avobcc braku aaocIzoav w endecji, on jakby sIavo- 
rzony ua jej . . .  dyktatora.

Jak wiadoma secesjoniści endeccy z pod 
Sztandaru Związku PoAvstadcoAv i Wojaków z 
ks- Wryczą na czele już av czenveu hołdy savc 
składali Korfantemu, oddając się av .jego 
„opiekę“.

Tylko, że władze stronnictwa „narodowe
go" samo się trochę boją tego Wojtka z Kafco- 
Avi(\ słusznie mając tremę przed jogo dema
gogią.

Bo gdy Korfanty zapewnia publicznie 
wszystkich, że „dem-agogja polega na tem, że 
opiera się na głupocie i za jej pomocą chee 
utrzymać się przy władzy, aby z niej ciągnąć 
korzyści materjatne dla siebie (!) i dla swoich 
przyjaciół" ~~ to nikt niema ochoty kwestjo- 
noAyać wytrawnośca tej analizy i dużego oso
bistego doświadczenia Avyznawcy i kazuo- 
dzieji tych poglądów av tej matorji.

Ale raczej zdumiewa niesłychana szczerość 
tych wyznań i niebyłe -jakie znawstwo takich 
„metod działania politycznego“;

Alo gdy tenże p. Korfanty mówi o „cno
cie obyAvatclskicj(!), która zamiera“ —• to na 
sali musiał rozlegać się pusty śmiech, i nie
wątpliwie ten ustęp przemówienia wywarł 
Aviclkie wrażenie — jak pisze „SIoato Pomor
skie“.

Bo po. Korfanty jako m o r a l i s t a ,  
jako z b o l a ł y  K a t o n  opłakujący 
zamierającą „cnotę obywatelską“ — to na
prawdę niebywały kintop, który godzien jest 
uwiecznienia.

Zaś pozerstwo polityczne mu te fatalne 
strony, żc jak u kiepskiego aktora prowincjo
nalnego, z charakteryzacji tAA*arzy ustrojonej 
na bohatera i „pięknoducha“ politycznego, od
padnie nagle to lewy was, lub prawa część 
przyprawionej brody.

P. Korfanty jako Kassandra zapowiadająca 
„zmierzch półbogÓAv legendarnych“’, a zarazem 
opłakująca zamarcie cnoty obywatelskiej, a 
równocześnie jako wieczny kandydat na 
„zbawcę Ojczyzny“ z ramienia endecji, staje 
się już postacią groteskową z komcdji.

Rrasa „narodowa“ traktuje te jego błazeń
stwa polityczne ua serjo, bo „ av braku laku 
dobry i opłatek".

Ale av poważnej opinji kraju, Avykla<ł o de- 
mugogji p. Korfantego na zjeździć Cli. D. w, 

j Katowicach, wywarł tylko av rażę nie źlo ode- 
J granej farsy, gdzie reżyser przez nieuwagę -od

dał główną rolę w zupełnie nieodpowiednie 
ręce.

Koturny pozostały, odsłaniając prawdę o 
komicznych szczudłach pseudodyktatorków ka
towickich.



Jak Edison stworzuł fonograf?
Hi laboratorium  w „Mciii# Parfi’u“
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Wielki wynalazca, genjalny „czarodziej 
z Menlo-Parku", Tomasz Alva Edison nie 
żyje. O ogromie pracy, jaką dokonał, dłu
go rozpisywać się będą najtęższe umysły 
i genjusze świata.

Liczba patentów na wynalazki, zgłoszo
ne przez Edisona, wynosi przeszło 1000, 
co dostatecznie świadczy o  jego genjuszu 
wynalazczym. Z niezliczonej ilości wyna
lazków jedno z  naczelnych miejsc zajmuje 
żarówka elektryczna, o której obszenre 
pisano w związku z jubileuszem tego wy
nalazku, który pbchodzono w ostatplm 
czasie.

Edisonowi zawdzięcza również swoje 
istnienie dzisiejszy gramofon,

Kiedy w r. 1877 Edison swój fonograf 
zgłosił do opatentowania, pomysł jego był 
tak nowy, oryginalny i jedyny w swoim 
rodzaju, iż nie można było wskazać na ża
den inny, chociażby w przybliżeniu podo
bny patent. Problemem uchwycenia głosu 
ludzkiego za pomocą sztucznego aparatu 
zajmowali się przed Edisonem liczni wy
nalazcy, lecz żadnemu z nich me udało się 
osiągnąć tego wielkiego celu.

Edison skonstruował aparat telegrafi
czny. Był on wielce podobny do dzisiej
szego współczesnego gramofonu: na obra
cającej się płycie metalowej był nałożony 
pap er, nad którym był umieszczony elek
tromagnes z ostrą igiełką. Kiedy zamyka
no prąd w elektromagnesie, igiełka ryso
wała na obiegającym pod nim papierze 
punkciki i kreseczki, odpowiadające syste
mowi telegraficznemu. Przez odwrotną o- 
perację można było znaki te automatycz
nie podawać dalej innym Bnjom telegrafi
cznym, Kiedy Edison podczas prób stop
niowo podwyższał szybkość obiegającego 
talerza metalowego, usłyszał ku swemu 
niemałemu zdziwieniu delikatny, śpiewny 
dźwięk. Dźwięk ten powstawał wskutek 
lego, iż igiełka wprawiana była w drgania, 
kiedy szybko przesuwała się po różnych 
wgłębieniach w papierze. To proste na- 
pozór i niepozorne zjawisko naprowadziło 
genjalną wynalazczość Edisona na pomysł , 
jego fonografu.

Edison rzekł sobie, iż musi mu się udać 
odtworzyć głos ludzki przy pomocy podo
bnego aparatu.

PIOSENKA O MARYSI I OWIECZCE.
W tym celu Edison obłożył mały cylin

der metalowy skrawkami papierń, które 
pokrył woskiem parafinowym. Cylinder 
ze skrawkami papieru prowadził Edison rę 
cznie wzdłuż ostrza małej stalowej igiełk', 
umieszczonej w środku membrany. Ku wiiel 
kiemu jego zadowoleniu prosty ten aparat 
oddawał, chociaż bardzo cicho, mówione do 
membrany dźwięki. Z początku użył Edi
son do swo ch prób parafiny, którą późn.ej 
zastąpił twardym woskiem a następnie sta- 
molem. Mechanik i kierownik jego war

sztatu, któremu polecił wykonanie zapro
jektowanego w tym celu przez sieb.e mo
delu aparatu do oddawania głosu ludzk;e- 
go, oświadczył, aż pomysł ten jest absolu
tnym nonsensem. Mimo to model aparatu 
w myśl wskazówek Edisona wykonany zo
stał w kilku dniach i niebawem wynalazca 
mógł przystąpić do swej próby. Nastąpił 
w.elki moment. Edson obłożył cylinder 
arkuszem staniolu, stanął przed membra
ną i począł mówić do niej.

Dziecięcy wierszyk o Marysi i małej 
owieczce, której wełna była biała jak śnieg 
i która chodziła za Marysią krok w krok...

Wyraźnie widział Edison, jak słowa te
go małego wierszyka zaznaczały się malut- 
kiemi wgłębieniami w staniolu, Ed.son 

żywił nadzieję, iż aparat odda kilka słów 
lub chociażby ułamków słów, któreby po
twierdziły słuszność jego .dei. Ostrożnie 
odkręcił cylinder i nastawił igłę membrany 
na początku wgłębień. W laboratorium 
zapanowała głęboka cisza. Cylinder zwol

na zaczął znowu się poruszać, a wśród ci
szy rozległ saę cieniutki cichy głosik wier
szyka.

ZWYCIĘSTWO.
Żaden wyraz nie był opuszczony. Fo

nograf powtarzał słowo w słowo głos ludz
ki. Zapal i entuzjazm współpracowników 
Edisona nie znały granic. Mały aparacik 
w laboratorjum Edisona w „Menlo-Parku“ 
przez całą noc był czynny. Każdy chciał 
usłyszeć swój głos z czarodziejskiego apa

raciku a przyjaciele i współpracownicy Edi 
sona kładli coraz to nowe skrawki staniolu 
na cylinder prymitywnego fonografu.

Już nazajutrz Edison model swego wy
nalazku przedłożył wielkiemu czasopismu 
nowojorskiemu „Scientific Amer.can“, stąd 
cudowny wynalazek rozpoczął zwycięski 
pochód przez cały świat. Wkrótce fono
graf jeden z najcudowniejszych wynalaz
ków, na jakie się zdobył genjusz ludzki, 
zdobył sobie cały świat.

. .U l '.1..1 i '-1 — i

N e u r a s t e n i c y . . .  u z d r o w i e ń c y .«
B a c z n o ś ć  8 . . .

Czy wiecie, że Hematogen „Erbe" jest tym 
środkiem leczniczym, który Was w najkrótszym 
czasie czyni zdrowymi i doda Wam nowych aił 
żywotnych?...

Pamiętaicie zatem, że Hematogen „Erbe” 
wpływa odżywczo na tworzenie 6ię oraz ode«' 
wianie czerwonych ciałek krwi, zawierających 
żelazo, a powodujących utrzymanie tkanek cia
ła ludzkiego w stanie normalnego zdrowia i roz 
woju. Przez dostarczanie organizmowi krwi 
zdrowej, utrzymującej normalną ciepłotę ciała, 
daje mu Hematogen „Erbe” odporność potrze
bną do walki z bakterjami chorobotwórczemu

Jako lek jest Hematogen „Erbe" smaczny ar 
użyciu, prze? swą zaś szybką asymilację posia
da wartość najodpowiedniejszego środka od
żywczego i wzmacniającego. Dr. L, K.

Proroczy sen
B is k u p  L a n u f p r z e w id z ia ł  

m orel w Seraiew łe
Niedawno zmarł w Budapeszcie biskup 

tytularny, dr. Józef Lanyi, z którego na
zwiskiem związany jest zastanawiający fakt 
przeczucia śmierci zamordowanego w Se
raje wie następcy tronu austrjackiego, arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda.

Zmariy biskup Lanyi był przez kilka lat 
węgierskim nauczycielem zamordowanego 
arcyksięcia, a następnie jednym z najbliż
szych jego przyjaciół. W historyczny dzień 
28 czerwca 1914 roku, jak osobiście opo
wiadał biskup Lanyi budapeszteńskiemu ko 
respondentowi „Reichspost", miał on nad 
ranem sen tak plastyczny, że, zdziwiony : 
przejęty jego wyrazistością, natychmiast 
zanotował wszelkie jego szczegóły, a nas tę  
pnie, zanim jeszcze wiadomość o zamachu 
serajewskim nadeszła, o śnie opowiedział 
najbliższemu swemu otoczeniu.

Śn:ło mu się, że przeglądając codzien
ną pocztę, znalazł kopertę z czarnemii ob
wódkami, opatrzoną herbami arcyksięcia. 
Wewnątrz był list na arkuszu z widoczkiem 
przedstawiającym parę arcyksiążęcą w sa
mochodzie na jakiejś wąskiej, zapełnionej 
tłumem nlicy. Z tłumu wybiegło nagle 
dwa mężczyzn, którzy poczęli strzelać do 
arcyksięcia. Treść listu zawierała wiado
mość o zamachu i prośbę o  modły i opiekę 
nad dz:ećmi.

Po przebudzeniu się, a było dopiero 
wpół do czwartej rano, biskup spisał wi
dziany sen, naszkicował widziany we śnie 
obrazek i dał to zaraz do poświadczenia 
dwu wiarygodnym osobom. Tegoż dnia po 
południu nadeszła wiadomość o dokonanym 
zamachu, a publikowane w parę dni póź
niej fotografje stwierdziły całkowitą do
kładność snu.

Największa b iblioteka
Jedną z największych bibljotek publi

cznych na świecie jest bibljoteka Kongresu 
(parlamentu) w Waszyngtonie. Liczy ona
4.103.000 książek i broszur, 1,160,000 map,
1.060.000 egzemplarzy utworów muzycz
nych oraz blisko 500.000 druków.

U góry dom, w którym urodził się Edison oraz jubileuszowy znaczek pocztowy Stanów 
Zjednoczonych, wydany w 1929 r. w 5(btą rocznicę wynalezienia żarówki elektrycznej. — 

U dołu Edison przy pracy w laboratorjum oraz Edison jako młodzieniec 20 letni.

!NZ. EUGENIUSZ PORĘBSKI.

Rola szarego człowieka 
w dobie wielkich kryzysów

Niema dziś w Polsce zapewne człowieka, 
który dotknięty skutkami kryzysu ekonomicz* 
nego nie zastanawiałby się nad jego przyczy* 
ną, nie szukałby sposobów wyjścia z tej tru* 
dnej sytuacji. Ludzie rozmaicie się na tę spTa* 
wę zapatrują, różne pojawiają się n» ten te
mat, artykuły i publikacje, zarówno fachowców 
jak i przedstawicieli rządu, czy też instytucyj 
powołanych rzekomo do tego rodzaju enuncja 
cyj. Lecz niema tak wielu naiwnych, którzy 
uwierzyliby, że jakaś formułka .jakaś teza czy 
teorja, szumnie ogłoszona potrafi zaradzić złe> 
mu.

Kryzys ekonomiczny trzeba poprostu prze? 
trwać, tak jak trzeba przetrwać burzę, posu* 
chę, epidemję. Nie pomogą tu wyjaśnienia co 
te żywiołowe katastrofy spowodowały, nie po* 
mogą wołania o pomoc do związków, instytu* 
cyj czy rządu. Pożyteczną natomiast będzie 
dobra rada jak uchronić siebie od zagłady, jak 
postąpić, by najmniej zmoknąć w czasie burzy 
i najmniej cierpieć w czasie mrozu czy głodu.

Kryzysy ekonomiczne są zjawiskiem nie; 
'hcem, dla ludzi dłużej żyjących, obojętne 
vv jakim mieszkają kraju i w jakiej epoce. — 
’ iwtarzają się one zbyt często by można je 

•rżeć z pamięci. Dla tego warto sobie 
v>mnieć jak zachowali się ludzie w takich

ciężkich przeprawach przez życie.
Jakich ludzi mam na myśli — oczywiście 

wszystkich, tę szarą masę, bezimiennych 
których nie mówiło się wówczas, o który:!; 
nie pisano w dziennikach, a którzy działali. 
Po raz pierwszy w Polsce przy otwarciu wy* 
stawy poznańskiej złożono hołd szaremu czło* 
wiekowi, masie, która przyczyniła się do 
uświetnienia wielkiej rewji pracy i postępu, 
Iegjon imion nie zapisanych nigdzie nie od* 
czytywanych przez nikogo. Otóż ten szary 
człowiek, przeciętny obywatel nie wysuwający 
się do pierwszych szeregów jest powołany do 
pokonania i przetrwania najcięższych doświad 
czeń losu.

Weźmy drobny przykład. Ktoś rzuca myśl, 
by stworzyć placówkę kulturalną, założyć 
ognisko wspólnych wysiłków dla ogólnego do* 
bra. Robi się ruch w małem gronie osób, po* 
rusza się wszystkie sprężyny, zbiera datki, do* 
rzuca cegiełkę do cegiełki i powstaje rzecz 
piękna, której przedtem nie było. Raz jest 
to nowy kościół, gmach sokoła, ogród miejski, 
czasami ochronka czy nowa szkoła. Gdy dzie 
ło jest gotowe, podnosi się zasługi inicjatora, 
organizatora czy wykonawcy szlachetnej pro* 
pozycji. Lecz nie podobna wymienić tych 
wszystkich, którzy w drobne i mierze lecz w

wielkiej masie naprawdę dzieło to do życia 
powołali. Czyją zasługą jest zebranie pienię* 
dzy z drobnych datków, z czyjej kieszeni pły* 
nie ta wydatna pomoc Tządu czy gminy, która 
pozwoliła dzieło dokończyć? Rozumiemy wszy* 
scy, że z naszej pomocy, że każdy czemś się 
jakoś do tego przyczynił. W zbiorowym wy* 
-iłku szary człowiek nie zawiódł, szary czło* 
,viek był tym, z którego skromnych datków, z 
daconych przez niego świadczeń, powstał no* 
••vy widomy obraz inicjatywy i eneTgji wy* 
konawczej.

Każdy nowy gmach publiczny, dobra droga, 
piękny park, nowa linja kolejowa, rozbudo* 
wane przemysłowe miasto, wystawiony pom* 
r,ik, to dzieło zbiorowego bezimiennego wy* 
silku w7 przeważających wypadkach, Tzadziej 
gest bogacza fundacja idealisty.

Są chwile, kiedy o szarym człowieku za* 
pominamy. Wojna jest typowym przykładem 
takiego zapomnienia, takiej bezinteresowności 
w stosunku do wielkich nieszczęść ogółu. Po* 
daje się ilość zabitych, wymienia wodzów, po* 
daje się ilość zdobytych armat na wrogu, po* 
mija milczeniem stratowane pola, spalone za* 
grody, zniszczony dobytek szarego czloAvieka 
Ogłasza się tryumf zwycięstwa, czci bohate* 
rów, lecz nie pyta się kto karmił rzesze zgło* 
dnialych, kto przygarnął sieroty, kto się opie* 
kowal bezdomnymi. Szary człowiek jakoś to 
przetrwa!, szary człowiek to dziwna niespo* 
żyta masa zatwardziała w swym uporze, by 
żyć i przetrwać, zbierająca okruchy rozbitych

domostw, by wznieść nowe osiedla, oczyszcza» 
jąca zrytą ziemię z granatów, by ożywić, za* 
zielenić pola, zapełniająca sobą opustoszałe 
warsztaty pracy, zaludniająca wymarłe i puste 
okolice. Mimo tylu strat mimo tylu mogił, 
nie zabrakło robotników, pełno ludzi w skle* 
pach, na ulicach, w pociągach, życie wrze jak 
nigdy przedtem, wszyscy się spieszą jak mrów» 
ki ruchliwi, jak one wytrwali nieustający w 
pracy aż zatrze się ostatni ślad bitew, aż znik* 
nie ostatnia mogiła i ostatni krzyż na polu.

Szary człowiek pomnaża się, zwielokrotni! 
swe wysiłki, zabliźnił rany, ukrył brakujące 
członki i jest znowu mocny, pragnący żyć i 
tworzyć, zapełniający sobą miasta i zaułki, two 
rżący nowe dzieła większe i liczniejsze niż 
przedtem, pyszniący się swym dorobkiem, tak 
jakby go wielka dziejowa burza zupełnie nie 
dotknęła.

Minęła wojna, rzucono nowe hasła, obie» 
cano wiele dobrego szaremu człowiekowi — 
przypomniano sobie, że to on krew przelewa? 
na polach bitew, wzniesiono bezimiennemu 
pomniki, wymieniano jego zasługi, wielbiono 
skarbce napełniające się złotem, sumowano do* 
robek kulturalny ostatnich czasów, wskazyw»« 
no na majaczący już tak niedaleko obraz ogóL 
nego dobrobytu błogiego wypoczynku. I na
gle wśród warkotu kół w wielkich kuźniach 

• pracy poszedł szept lęku. Za wiele produktu, 
za mało złota, nadmiar szarego człowieka, za 
wielkie tempo, dusimy się. Trzeba stanąć.

(Dokończenie nastąpi).

i
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Pod polską banderą
O czcm  n a le ż y  zaw sze p am le laC

Jesteśmy narodem na morzu młodym, pio
nierskim. Mając głęboki do morza sentyment, 
nie zawsze i nic wszyscy jeszcze zdajemy so
bie sprawę z jego dobrodziejstw, z jego waż
ności w spłacaniu długu. Tylko zupełne za
poznanie wartości morza mogło potyktować 
rzadkie na szczęście głosy, że Gdynia zbyt 
wiele nas kosztuje, że kupowanie okrętów jest 
dla naszego życia gospodarczego jeszcze przed 
wczesne. Rzut oka choćby pobieżny na jeden 
tylko odcinek naszych możliwości i konieczno
ści handlu zamorskiego przekona jak dalece 
pozbawiona prawdy jest przytoczona opinja. 
W r. 1930 sprowadziliśmy do Polski ze Stanów 
Zjedn. A. P. automobili, części samochodo
wych i t. p. za 821.270,59'doi., produktów 
żywnościowych, owoców, konserw za 
4.842.003,92 doi-, skór za 1.386.752,63 doi., 
maszyn i narzędzi i t. p. za526.529,62 doi., fil
mów za 96.678,39 doi., motocykli i części za
miennych za 128.425,31 doi., maszyn do pisa
nia za 498.683,81 doi., przyborów do golenia 
54.109,45 doi., opon, rur, drukarskich maszyn 
za 691.180,38 doi.—razem za sumę 9-559.185,32

nie zawahały się nawet przed dozwoleniem na 
sprzedaż alkoholu na tych okrętach, by w 
zdolności konkurencyjnej dla osiągnięcia pal
my pierwszeństwa nie pozostać w tyle. Kult 
dla bandery rzadko wyrażany w pismach, czę
ściej w okrzykach, najczęściej w praktycznem 
wiązaniu go z całością gospodarstwa narodo
wego dumy i ekspansji winien znaleźć w Pol
sce jakna.jliczniejfKych naśladowców, równie 
gorliwych, równei pionierskich jak w Amery
ce, jednak znacznie bardziej czujnych.

ZA BANDERĄ IDZIE HANDEL.
Plota handlowa jest narzędziem gospodar- 

czem, które otwiei-a sezamy możliwości dla 
handlu i przemysłu. Słusznie stwierdza też 
stare przysłowie morskie, że za banderą han
del idzie. W tej chwili jesteśmy w dobrej pod 
tym względem konjunkturze, że posiadamy 
polskie porty i polskie okręty Musimy uczy
nić przedewszystkiem krok pierwszy i prze
rzucić transporty towarowe na polskie okrę

ty, a wówczas zasięg komunikacyjny naszych 
linij okrętowych będzie naśzem ramieniem 
hańdlowem. Dzisiaj istnieją jeszcze tego ro
dzaju paradoksy, że zapotrzebowanie polskiej 
naszej Polon ji amerykańskiej zaspokajają 
Niemcy drukując na wielu wyrobach — 
„Madę in Poland“, rzadziej „Madę in Tsche- 
choslowakia“, a jeszcze rzadziej, bezlitośnie 
drwiąc z owego:„polskiego towaru“ — „Madę 
in Germany“.

Jest trudno, jest ciężko ale w każdej sytu
acji choćby najskromniejsza inicjatywa ku 
piecka musi się zaznaczyć. Przedewszystkiem 
musimy uczynić pierwszy krok i tam gdzie to 
możliwe wyeliminować obce kosztownie po 
średnictwo morskie, które płacimy dwukrot
nie: raz jako taksę przewozową, drugi raz w 
zwiększonych podatkach, ho obce pośrednictwo 
wyraża - się wysoką liczbą płatnicza- KULT 
DLA NASZEJ BANDERY TO PRZEDE
WSZYSTKIEM KULT DLA NASZEGO IN
TERESU.

Kolektura Pawła Bilierfa I
w Toruniu uszczęśliwiła swoich Sz. Graczy. 1

10.000 zł. I
padło w ostatnim dniu ciągu. 5 kl. 23 L. 1’. 1 

na ił«*. 4 0 0 2 3  mty |
a  2 . 0 0 0  i«* n r .  9 4 2 0 0 3

zakupione w tej kolekturze. Losy I. kl. 1
5*4 1. P . lOżna tamże już nabyć 

7 f  10 z l  Va 20 zł, ]/j 40 zf.

w a i M i i n
Wysyłający z Polski przesyłki żywno

ściowe do ZSSR otrzymują ostatnio zwrot 
takowych. Przyczyna tego, tkwi w tern. że 
Sowiety projektują wprowadzenie zmian w 
przesyłaniu paczek. Zmiany te polegać 
mają na tern, że zamiast wysyłanych pa
czek wpłacanoby odpowiednią sumę w wa 
łucie zagranicznej na konto t. zw. „Torg- 
sinu“ — biura żywnościowego, które w Ro
sji wydawałoby odpowiednio do otrzyma
nej kwoty ilość żywności i galanterji. 
..Torosin" istnieje w wielu miastach zagra
nicznych i podobno utworzony ma być też 
w Polsce. Projekty ZSSR zmierzają do 
ściągnięcia walut zagranicznych do kraju.

doi.
Kto przewiózł ten towar i podjął opłatę? 

Ho w tym roku wywieźliśmy i ile możemy wy
wieźć — i znów kto pobierze za przewóz o- 
płatę?

LINJA GDYNIA — AMERYKA.
Wydaje się rzeczą, zupełnie prostą, iż pań

stwo prowadzące handel zamorski, gdy posia
da własne wybrzeże winno posiadać własny 
port i własne środki przewozowe na morzu i 
nie uzależniać swego przywozu i wywozu ocl 
kaprysów tych, któray njase towar lub dla nas 
pnaewosnć zechcą. Jest to tak oczy wistem, że 
wszelkie tłumaczenie tej sprawy wydaje się 
rzeczą zbędną, a nawet śmieszną i dziwaczną. 
A jednak... jednak słyszeliśmy głosy takie, że 
wobec złej konjunktury w żegludze byłoby 
najlepiej nasze okręty sprzedać i dopiero przy 
lepszej koniunkturze nowe, najnowsze kupo
wać. Istotnie konjunktura dla żeglugi jest zła. 
Ale właśnie w tej złej, a. nawet bardzo złej 
konjunkturze polska liinja Gdynia — Amery
ka potwierdza swoją rację istnienia. Wszyst
kie Mnje okrętowe nawet bardzo bogatych kra 
jów i towarzystw wykazały nietylko zresztą 
w ostatnim roku groźne deficyty. Italja, Fran
cja, Jugosławja, Niemcy, Kanada, Stany Zjed
noczone, łożą pokaźne subwencje na. podtrzy
manie towarzystw żeglugowych, byle tylko 
rozmiaru floty morskiej nie uszczuplać. Pol
skie okręty Gdynia — Ameryka w r. b. kry
zysowym natomiast pochlubić się mogą wzmo
żoną frekwencją- Zanim przejdziemy w dal
szych rozważaniach do rejestrowania tych wy
datków i wysiłków państw dla podtrzymania 
i rozszerzenia nawet floty handlowej pragnie 
tny podkreślić moralną raczej stronę posiada 
nia własnej żeglugi.

KULT DLA RODZIMEJ BANDERY 
W ST. ZJEDN.

Kryzys obecny — jak wspomnieliśmy — 
nie oszczędził żeglugi. Nawet w tak bogatym 
kraju jak Stany Zjedn. wysunięto projekt re
organizacji finansowej linji rządowej amery
kańskiej (U. S. Lines) to jest wydzierżawie
nia okrętów do tej linji należących. Przypo
minamy też, iż wiceprezydent linji, prowa 
dzącej stałą komunikację między Ameryką a 
Rosją p. Lee, po swym powrocie z podróży 
europejskiej rzucił pomysł pływania statków 
pod dwoma flagami. Posłuchajmy co na temat 
tych projektów mówi opinja publiczna w St. 
Zjedn. — w kraju, gdzie wszak na pierwszem 
miejscu stawia się wyrachowany, na chłodno 
brany business przedewszystkiem.

„New-York American'“ pisze: „Sekretariat 
Stanu dla marynarki handlowej St. Zjed.i., 
który rozpatruje projekty reorganizacji finan 
«owej linji rządowej, winien pamiętać o tem, 
by flota pozostała nadal pod flagą amerykań
ską.-. Okręty te są zbyt ważnym czynnikiem 
obrony narodowej i wykładnikiem ekspansji 
narodowej by zezwolić na ich wyzbycie się po
średnio czy bezpośrednio z pod 100-pi-ocento 
wej kontroli amerykańskiej. Okręty winny 
pływać pod amerykańską flagą, pozatem win
ne być zarządzane przez towarzystwa żeglu
gowe amerykańskie i to takie, które ani bez
pośrednio ani pośrednio nie są związane z to 
warzystwami zagranicznemu..“

Tak w opinji amerykańskiej wyraża się 
kult dla rodzimej bandery. Gdy na skutek pro 
hibieji okręty rządowej linji amerykańskiej, 
poczęty tracić na oopularności. Stany Zjedn.

Zemdlał na wysokości 1000 in.
Przygody lo tn ika  australijsk iego

Słynny lotnik australijski, komodor 
Kingsford Smith, postanowił, jak wiadomo, 
pobić rekord swego rodaka Mollisona, któ
ry przeleciał w ciągu 9 i pół dni z Austra
lii do Anglji,

Pierwsza część lotu Kingsforda Smitha 
odbyła się szczęśliwie, znalazłszy się jed
nak nad zatoką Bengalską, w drodze do 
Kalkuty,, na wysokości 1000 metrów, lotnik 
uczuł, że słabnie, zrobiło mu się ciemno 
przed oczyma i wreszcie stracił przytom
ność. Po pewnym jednak czasie przyszedł 
znów do siebie i mógł stw erdzić, że samo
lot jego opadł do 300 metrów nad powierz
chnię morza i wciąż opada. Przerażony 
tem, zebrał wszystkie siły i rozpaczliwym 
wprost wysiłkiem doprowadził swą maszy
nę do wysokości pierwotnej i kierował nią

pomimo silnego zawrotu głowy, czując 
przytem, że lada chwila może znów stracić 
przytomność.

W takim stanie bliskim omdlenia wy
lądował na lotnisku w Kalkucie. Tam za
żądał przedewszystkiem kieliszka whisky, 
gdy zaś w samolocie jego odnawiano zapas 
benzyny, przywołany lekarz stwierdził, że 
Kingsford Smith uległ porażeniu słonecz
nemu, odradzał mu więc usilnie dalszy lot. 
Ale dzielny lotnik odmówił stanowczo za
stosowania się do tej rady i zamieniwszy 
tylko swój hełm lotniczy na korkowy hełm 
podzwrotnikowy, puścił się w dalszą dro
gę, pomimo ogólnego osłabienia i szalone
go bólu głowy.

Wysiłek len wszakże odbił się fatalnie 
podczas dalszego lotu, doleciawszy bowiem

Francuski skuner 
zatoną!

W pobliżu Montpellier morze wyrzuci
ło na brzeg łódź ratunkową, w której znaj
dowało się trzech zupełnie wyczerpanych 
marynarzy z załogi francuskiego skunera. 
Oświadczyli oni, iż skuner zatonął, i że 
pięciu marynarzy rzuciło się do morza z 
pasami ratunkowemi. O losach tych mary
narzy brak jest wiadomości, wobec czego 
należy przypuszczać, iż zatonęli.

kilku etapami z ogromnym trudem do A- 
ten, Kingsford Smith znów popadł tam v  
omdlenie i tym razem musiał posłuchać ra 
dy władz lotniczych oraz przyjaciół, aby 
odpoczął przez kilka dni w stolicy Grecji.

Kingsford Smith jednak nie wyrzekł s ę 
swego postanowienia pobicia rekordu Moi- 
lisona i zamierza tego dokonać w locie 
powrotnym z Anglji do Australii.

Fabrgkafld 50© złotówek pod kłączem
tropam i śledztwa policyjnego

Przed pani dniami obiegła całą prasę poi* 
ską sensacyjna wiadomość o wykryciu wielkiej 
afery fałszerskiej co pozwoliło policji śląskiej 
zlikwidować dwie doskonale urządzone „fa* 
bryki“ banknotów 500 zlotowych w Wieluniu 
pod Częstochową.

Jednym z głównych bohaterów tej afery — 
jakiej dotychczas jeszcze w Polsce nie było

sław i Piotr wraz z Józefem Fertałą — wszyscy 
trzej są właścicielami cegielni w Krzyworzece 
— finansowali akcję i dali mu na kupno od» 
powiednich przyrządów do fabrykacji pienie» 
dzy 10 tysięcy zł.

Tutaj jeden z aresztowanych niejaki Kej 
zaprowadził wszystkich do Gaszyna, odległe* 
go o 3 km. od Wielunia do zagrody swego

We wsi Gąszyń pod Wieluniem aresztowano szajkę fałszerzy banknotów SOO^zlotowych. 
Podczas rewizji w domu jednego z aresztowanych fałszerzy Wiełucha, znaleziono całkowi 
te urządzenie do fabrykacji falsyfikatów. — Ilustracja nasza przedstawia izbę w której 
znaleziono narzędzia służące do wyrabiania falsyfikatów, oraz stosy fałszywych bankno

tów 500 » zlotowych.

— jest litograf, zamieszkały w Łodzi przy ul 
Rejtana 9, 42 letni Kazimierz Glankowski. — 
Glankowski jest „specem“ w fałszowaniu pie= 
niędzy i za swe zdolności odsiedział on już 9 
lat więzienia za podrabianie 100 mark owy c!i 
banknotów' niemieckich w 1918 roku. Do wis 
ny się nie przyznał mimo całodniowego bada* 
nia. Dopiero gdy go przywieziono do Tar* 
nowskich Gór i skonfrontowano rozwiązał mu 
się język. Przyznał, że br Szańcowie Stan'*

, teścia 40 letniego zamożnego rolnika. WilheL 
J ma Wielocha, posiadającego 23 morg: gruntu 
j i wskazał, gdzie są ukryte części maszyn. W 
; ogrodzie, który przekopano, znaleziono w 
' czterech miejscach płyty, farby itd., a pod po* 
j dlogą werandy schowane 186 sztuk fałszywych 

banknotów- 500 Złotowych.
Według zeznań Koja, który był niegdyś 

przodownikiem policji łódzkiej, znał on do* 
brze Glaokow'skiego i znał jego kryminalna

przeszłość, on też nawiązał z nimi kontakt w 
początku bieżącego roku. Właściciele cegielni 
w Krzyworzece, bracia Szańcowie i Fertała 
znajdowali się w wielkich tarapatach finanso* 
wych. Utwmrzono więc plan: założyć fabry* 
kę fałszywych banknotów: Plan ten rychło zre 
alizowano. Szańcowie i Fertała finansowali 
całą akcję, Glankowski „wyrabiał“ pieniądze 
a Koj zajął się kolportażem banknotów fałszy* 
wych.

Glankowski „pracował“ dorywczo tylko w 
mieszkaniu teścia Koja, Wielocha w Gas/y 
nie. Początkowo sporządzono płyty do wv* 
robu 5 dolarówek, ponieważ jednak dolary wy* 
padły tak nieudolnie, że nie było mowy o 
możliwości puszczenia ich w kurs, płyty zir* 
szczono i dolary również. Wzięto się potem 
do w'yrobu banknotów' 500 zlotowych. W 
czasie od kwietnia do czerwca sfabrykował ich 
Glankowski w ilości około 300 sztuk. Glan* 
kowski wszystko robił sam. bez niczyjej po* 
mocy.

Po rewizji w Gaszynie udano się następ* 
nie do Krzyworzeki, gdzie przeprowadzono re* 
wizję na terenie cegielni braci Szańców. Za* 
aresztowani nie chcieli zrazu się do niczego 
przyznać, jednakże później jeden z nich, wz;ę 
ty w krzyżowy ogień pytań wskazał miejsce 
pod szopą do suszenia cegły. Schowane tam 
były 102 sztuki fałszywych banknotów, zawi* 
nięte w szmatę i wsadzone do butelki z oh* 
tłuczoną szyjką. W ten sposób znaleziono 288 
sztuk banknotów'.

Kolportażem banknotów zajął się, jak to 
już wspomnieliśmy — Koj z Wielunia, który 
tutaj wraz ze swym bratem miał skład czapek.

Koj, spotkawszy się pewnego razu na jar
marku w Siewierzu, z rzeźnikiem Wolickim z 
Rybnej (pow. Tam. Góry) zaproponował mu 
puszczenie w obieg 5 banknotów fałszywych, 
za co mu dał 300 zł. Wolicki jeden z bank* 
notów dał swej żonie — która była krewna 
Koja, pochodziła bowiem z rodziny Wielo* 
chow.
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Karcerze pomarscy ebradnta Cabotai na lin ii clehlr. 
Gródek -G rudziądz

Odprawa komendantów hufców w Oruifiziądia
W dniu 18 hm. odbyła się w Grudziądzu 

w auli Gimnazjum Klasyczueiio odprawa ko
mendantów hufców chorągwi pomorskiej, przy 
udziale 24 uczestników.

Obrady poprzedziła msza św. w Kościele 
Garnizonowym, odprawiona przez kapelana 
hufca grudziądzkiego k;s. Stanisława J arañow- 
skiego 7, okazji 10-lecia założenia Koła Przy
jaciół Harcerstwa w Grudziądzu z okoliczno- 
ściowem kazaniem. Po mszy św. odbył ii? 
przegląd hufca męskiego przez komendanta 
chorągwi pomorskiej Wacława Sieradzkiego, 
członków Koła Przyjaciół Harcerstwa oraz 
komendantów hufców chorągwi pomorskiej.

Obrady rozpoczęły się o gotrz. 9,45, które 
zagaił komendant chorągwi pomorskiej powi
taniem nrzedstawiedeli naczelnika głównej kwa 
tery hm. Witolda Bublewakiego, p. pułk. Cze-
chowicea — wiceprzewodniczącego Koła Przy
jaciół Harcerstwa w Grudziądzu oraz uczest
ników odprawy.

Po zapoznaniu uczestników obrad z mię
dzynarodowym złotem Skautów Wodnych na 
Pomorzu przez dha komendanta chorągwi 
zabrał głos organizator tegoż zlotu hm. Bu 
blowski — członek głównej kwatery, podając 
cenne wskazówki w jakim kierunku winna, 
pójść praca organizacyjna. Stronę gospodar
czą i wyżywienie tego potężnego zlot« obej
muje Komenda Chorągwi Pomorskiej. Tram 
dla objektów pływających na zlot biegnie od 
Gdyni Wisłą do wysokości świccia, poczem 
Czarną Wodą przez, jezioro Wdzydze do jezio
ra garczyńskiego* Trasa cośkolwiek może 
.«kombinowana, będzie dla uczestnika wędrow 
ki urozmaicona widokami krajobrazu pomor
skiego. Termin zlotu jeszcze nie jest defini
tywnie ustalony. Jeśli chodzi o stronę progra
mową zlotu to unikać się będzie wszelkich za
wodów, a to z powodu i*óżnorodno.ści typów 
lodzi — natomiast silnio się podkreśli stronę 
pokazów. Między iunemi zobaczymy defiladę 
około pięciuset kajaków — dotąd w Polsee 
niewidzianą.

Następnie wchodzi na forum obrad sprawa 
drużyn żeglarskich, która wywołała bardzo in
tensywną dyskusję.

Wielkie poruszenie wywołała wigdomosć, 
żo Państwowy Urząd W. F. i P. W. chce ofia
rować harcerstwu na własność „Ośrodek Że
glarski" w Gdyni wraz z całym sprzętem. Dzię 
ki temu otwierają się dla harcerstwa możli
wości twórczej i pewnej pracy żeglarskiej.

PIĘTNASTOLECIE PRACY HARCER
SKIEJ NA POMORZU, które obchodzić bę
dziemy w roku przyszłym, wywołało żywe za
interesowanie komendantów hufców. Projek
towany przez dha komendanta chorągwi pro 
gram zlotu został bez szerszej dyskusji przy
jęty. Program zlotu, który odbędzie się na 
własnym terenie harcerstwa pomorskiego w 
Mcsfcwinie w powiecie kartuskim — obliczony 
jest na trey dni.

Następnie omawiano nowy projekt podziału 
terytorialnego Chorągwi Pomorskiej. W pro
jekcie przewiduje się zorganizowanie dalszych 
¡dęciu hufców — których zrealizowanie w wy
sokiej mierze uzależnione będzie od zdobycia 
odpowiednich sił instruktorskich na obsadzę 
nic tych komend. Obecnie wydzielono z hufca 
starogardzkiego powiat tczewski i gniewski, 
które zcentralizuje Komenda Hufca w Tcze
wie*

Następnie omawiano sprawę ujednostaj
nienia administracji i księgowości drużyn. Tu
specjalnej dyskusji zaniechano, ponieważ wi.i- 
dze centralne dążą do ujednostajnienia tegoż 
na terenie całego Związku.

W sprawach bieżących omawiano sprawę 
bezrobocia — w zwalczaniu którego przyetę 
puje i harcerstwo przez spieszenie z pomocą 
komitetom pomocy, bezrobotnym. Następnie 
postanowiono poprzeć sprawę odżywianiu hic 
ilnych dzieci przez harcerzy z zamożniejszy' u 
domów. Piękny przykład z tejże strony podał 
ks. prof. Klnck —- Komendant Hufcu Staro
gardzkiego. że tamtejsi harcerze starają się o 
odzież dla bezrobotnych harcerzy- Następnie 
postanowiono rozszerzyć akcję urządzeniu przy 
pomocy Kół Przyjaciół Harcerstwa obozy zi
mowe dla bezrobotnych harcerzy oraz opodal 
kowanie się instruktorów harcerskich na rzecz 
bezrobotnych.

Następnie dh komendant chorągwi zaapr 
iowat do komendantów hufców o przestrzega 
nie. by harcerze nie należeli do organiza • i 
o zabarwieniu polityczaem. Istnieje Hpeeja!;’..¡ 
instrukcja Naczelnictwa Z 11. P., która zakz 

/.u je  harcerzom należenie *ro organizacji pub

tycznych wychodząc z założenia, że harcer
stwo jako organizacja apolityczna służy całe
mu społeczeństwu i pracuje dla dobra Narodu 
i Państwa.

Dla intensywniejszej prucy w terenie po
stanowiono urządzić kwartalne odprawy huf
cowych, rejonowe odprawy drużynowych oraz 
w czasie Zielonych Świąt urządzić na własnym 
terenie konferencję instruktorską połączoną 
z obozowaniem.

Pozatem postanowiono większą łączność 
nawiązać w sprawach religijnych z księżmi 
kapelanami. Projektuje się miesięczne nabo

żeństwa o specjalnym charakterze harcerskim,
jednakowoż zrealizowanie ich napotyka na pe
wne trudności w praktyce.

Po omówieniu szeregu spraw czysto orga
nizacyjnych między którcmi postanowiono 
przyspieszyć mianowanie nazw regionalnych 
hufców oraz ogólnej numeracji drużyn zakoń
czono obrady o godz. 15,30 w bardzo podnio
słym nastroju odśpiewaniem Koty — Konop
nickiej.

Popołudniu odbyła się w Grudziądzu Aka- 
tlemja Harcerska ku uczczeniu 10-lecia zało
żenia Koła Przyjaciół Harcerstwa, R.

Złoczyńcy wybryk spowodował przerwę w 
dostawie energji elektrycznej do miasta Gru
dziądzu w niedzielę 18 bm. w godzinach po* 
południowych. Mianowicie, jakaś zbrodnicza 
ręka zwyrodniałego cpryszka zarzuciła nu 
przewód elektryczny drut żelazny, powodu* 
jąc tern wyłączenie aparatów i przerwę w 
dostawie energji elektrycznej do Grudziądza 
trwającej około jednej godziny.

Śledztwo za zbrodniarzem jest w toku 
za wykrycie jego Pomorska Elektrownia Kra* 
jowa ..Gródek" wyznaczyła nagrodę w sumie 
zl. 400. Nagroda wypłacona będzie temu. któ 
ry bezpośrednio lub pośrednio przyczyni sic 
do wykryci« złoczyńcy 1 jego należytego są* 
dowego ukarania.

Dalsze szczegóły i wyniki śledztwa poda» 
my niebawem.

W laki sposób pewien
sie z reumatyzmu?

uleczył

Dla koteiarza rzeczywiście niepojętnem jest, 
gdy nagle przy wskakiwaniu na stopnic wago
nu druga noga odmawia mu posłuszeństwa i 
równocześnie odczuwa jakąś niesamowitą szty
wność w stawach i krzyżu. To są pierwsze ob
jawy reumatyzmu. „Nie mogłem poprostu zro
zumieć", pisze nam pan A Buk, Siemianowice 
Matejki 14, „skąd nagłe wzięła się taka szty
wność w krzyżu i kolanach. Gdy chciałem jak 
zwykłe wskoczyć do ruszającego pociągu, za
ledwie z wielkim wysiłkiem udawała się utrzy
mać na stopniu. Początkowo przypuszczałem, 
że przyczyną tego jest zwykłe nadwyrężenie 
mięśni, ase nacierania i rozmaite wypróbowane 
przezemnie lekarstwa nie przyniosły mi żadnej 
ulgi. Przeciwnie! Szczególnie słotne i zimne 
dnie dawały mi się we znaki — bóle były 
wprost nie do zniesienia. Na służbę szedłem 
wówczas iak na tortury. Latami całemi mę
czyłem się tak okropnie, dopóki pewnego ra
zu nie zwrócono mi uwagi na Togal. Zawie-

| dziony jednak tyloma próbami naturalnie od
niosłem się z niedowierzaniem i do tego zale
canego mi leku. Lecz dzięki Bogu dziś nie ża
łuję doprawdy tej ostatniej próby, gdyż odrazu 
po zażyciu odczułem dobroczynne działanie 
tych tabletek. Wkrótce też powoli bóle ustą
piły, a teraz już zupełnie pozbyłem się tej stra
szliwej choroby. Tak więc dzięki Togalowi od
zyskałem swe zdrowie!". Podobne doświadcze
nia poczyniło tysiące cierpiących, którzy przyj
mowali Togal przy reumatyzmie, podagrze, 
rwaniu w stawach, bólach w krzyżu, bólach ner 
wowych ł głowy, grypie, przeziębieniach i po
krewnych cierpieniach. Ponieważ Togal w za
rodku zwalcza te niedomagania, przeto nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy po
mocy tego środka nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in
nych organów. Jeśli przeszło 6000 lekarzy śro-

Idek ten ordynuje, to przecież każdy z zaufa
niem zakupić go może. We wszystk. apt

Nowy »w ór
P o d p a la c z  n ó id z lc  p o d  94**1 

d o r o ź n ii
W nocy z 8 na 9 bm. powstał pożar o roi. 

Mieczysława Klcszczyńsklego, wskutek czego 
spłonął dach na domu mieszkalnym i 25 ctr. 
pszenicy, która była złożona na strychu do
mu. Wszelkie dane wskazywały na U>, że 
ogień został podłożony ręką zbrodniczą. Silnio 
podejrzany o wzniecienie pożaru jest Feliks 
Makowski z Chrośla, którego policja w dniu 
10 bm przyaresztowała i osadziła w więzie
niu przy S. G. w Nowemmieście do dyspozycji 
Pana Prokuratora w Brodnicy, gdyż spraw? 
została skierowana przed sąd doraźny.

Niepokoiące pogłoski
Jak w yg ląda  zam ierzona iransakcla  H. H. O
Opinja publiczna miasta Chełmży jest 

zan,epokojona pogłoskami, że instytucja 
społeczna, jaką jest Komunalna Kasa Osz
czędności miasta Chełmży, zamierza zaku
pić nieruchomość od jednego z członków 
Rady Kasy,

Fakt zaniepokojenia budzi nietylko to, 
że sprzedawcą nieruchomości ma być czło
nek i to dosyć znaczny Rady Kasy, ale 
szczególnie certa za jaką budynek ma być 
nabyty.

Powszechn e, wartość nieruchomości o-

cen a się na około 80 tys. zl, gdy tymcza
sem pertraktacje krążą około kwoty 135 
tys. zł. Gdy ponadto zważy się, że budy
nek wspomniany na cele Kasy wymagał 
będzie gruntownej przeróbki, która po
droży go do 180 albo 200 tys. zł — to 
niechce się poprostu wierzyć, że względy 
interesu publicznego wymagają powyższej 
pertraktacji, tembardziej, że przecież i no
wa budowla więcej nie kosztowałaby, ale 
za to zatrudniłaby pewną liczbę poszuku
jących pracy bezrobotnych.

Chojnice
— Zapceń. W niedziele, dnia 11 paźd/. 

odbyły się zebrania, zwołane przez p. nauczy* 
cieli w Zapceniu. Luboni i Prądzonce. mające 
na celu ożywienie pracy PW i WF. Na ze= 
brania stawiła się młodzież męska, jak i człon 
kowic PM7 w komplecie. Także starsza ltuK 
ność przybyła bardzo licznie.

Jako referent przybył na zebranie p. wójt 
Slomióski z Gliśna. W gorących słowach 
przesiąkniętych miłością Ojczyzny i troska 
o jej wielką przyszłość, przedstawiał referent 
konieczność i pożyteczność pracy PW i WF, 
szczególnie tu na pograniczu. Zebrania koń* 
czyły się hasłem: ani jeden młodzieniec poza 
szeregami PW.

Na podkreślenie zasługuje fakt. że ludność 
tutejsza coraz więcej docenia wartość pracy 
PW. czego dowodem są coraz liczniejsze pla
cówki PW i zainteresowanie się sprawą coraz 
szerszych kół ludności. Akcją kierują tu na 
pograniczu pp. nauczyciele, przy wydatnej 
współpracy innych funkcj. państw, i uświado> 
mionych jednostek z pośród miejscowej Kich 
ności".

Mu uwadze opinii
le zdarzeń na terenie brodnieWła
Brodnica była zdumiona, gdy w czasie .Ty* 

godnia Lotniczego" wówczas kiedy cale spoić 
czcństwo składało swe grosze na cele obrony 
powietrznej Rzplitej. znalazł się osobnik. — 
redaktor piżma, pragnącego uchodzić za bar* 
dzo patriotyczne, który w manifestacyjny i 
nieprzyzwoity sposób odmówi! złożenia 10 
groszy na LOPP. Donosi o tern szeroko .Głos 
Pogranicza" pisząc, iż pierwszy dzień ,. 1 ygod 
nia Lotniczego" w Brodnicy stal się próbie* i 
rzem patrjotyzmu narodowego, znanego tu* 
taj działacza endeckiego p. Mieczysława Woj* 
Ciechowskiego, redaktora „Ziemi Michałow* 
skiej“ odznaczonego mieczykami członka O.
W. P.

O godz. 10,30 rano py Mszy św. i poeho* 
cizie propagandowym LOPP. przez miasto w 
czasie zbiórki na rzecz lotnictwa dwie harccr 
ki zwracały się dwukrotnie do wymienionego 
..działacza" / prośbą o złożenie ofiary i na* 

i bycie znaczka.
| Pan Wojciechowski nic tylko za każdym 
! razem odmówił — ale za crugim razem w 
1 sposób opryskliwy oświadczył zdziwionym 
[ harcerkom : proszę powiedzieć tym panom z 
I komitetu, że jeżeli dostanę ogłoszeniu komor 
i nikow Io będę dawał.
: Aczkolwiek ¡uż niejednokrotnie podkreś*
! Ldiśmv fałszywe oblicze redakcji „Ziemi Jii* 

c h a lo w s k ie j reklamującej swój patrjotyzrn, 
godząc go doskonale ze współpracą ze znaną 

i' niemiecką „Sparkassą“ mito to oświat czcnic 
p. Wojciechowskiego w niedzielę jest niczwy

kle jaskrawym dowodem traktowania palą* 
cych spraw obrony narodu 1 państwa miarą 
własnej chciwości.

Dla każdego kulturalnego i patriotycznego 
społeczeństwa człowiek tak postępujący traci 
moralne prawu noszenia miana obywatela.

Oburzenie w Brodnicy było tein większe, 
że pan Wojciechowski redaktor „Ziemi Mi* 
chalowskiej“ jest członkiem komitetu Powiu* 
towego LOPP. gdzie korzystając z wspólpra* 
cy z p. dyr. Mazurkiem uzyskał... zamówić* 
nic ogłjszeń l.OPP’u u siebie.

Więc tylko o to chodziło p. W., kiedy o* 
fiarowal swoją pracę komitetowi LOPP. f — 
Dziwne zaiste pojmowanie obowiązków spo* 
h.ćznvch ■ i narodowych u członka Obwicpolu.

Lecz nic jest to wypadek odosobniony. — 
Mamy do zanotowania jeszcze drugi charak* 
turystyczny przykład dla mentalności budzi 
z tzw. .Obozu Narodowego“. Donosi o nim 
również „Glos Pogranicza".

W Lidzbarku mieszka niejaki p. Dr. Ku* 
j 'ctkowski lekarz.

Organizacja LOPP. poprosiła p. dr Ku* 
rzętkowskiego by zechciał podczas przylotu 
awionctck do Lidzbarka podczas taidu wszech 
polskiego w dniu 2 października hr. dyżuro* 
wać na lotnisku lidzbarskim na wypadek c'v 
•.eszczęścia.

Był to dzień w którym tłumy nie tylko z
/barka ale i z dalekich okolic przybyły 

na lotnisko by być świadkiem rzadkiego wi*

dowiska. Przybył i p. dr. K-urzętkowski ser* 
dceznie podejmowany przez gospodarzy w 
honorowym namiocie na lotnisku. Wypadku 
ną szczęście nic było... ale p. dr. Kurzetkow* 
ski. członek Obwicpolu przysłał rachunek do 
LOPP na... 51 zl. bo „dzień byl targowy" 
mógł mieć pacjentów’".

Piękny, naprawdę wzruszający przykład 
zainteresowania sprawami naszego lotnictwa i 
patriotyzmu. Piękne zwyczaje panują w Oh* 
wiepoiu!

Jakże odmienne jest zachowanie S’S oby* 
watelskie sędziwego p. dr. Karwata oraz pań 
z Czerwonego Krzyża, którzy przybyli aż z 
Brodnicy i mimo odległości ani czasu ani tru 
dów nie szczędzili nic szukając innego wv* 
nagrodzenia, jak tylko poczucia że pracują dla 
Ojczyzny!

h o n t ł s b a i t t
„Ziemi rałchalowshiei"

Sąd Grodzki w Brodnicy nJ wniosek p. 
prokuratora zarządził konfiskatę gazety „Zie 
mi Michałowskiej" nr. 120 z dnia 18 bm. al* 

bowiem w czołowym artykule tej gazety 
pod tyt. „Porównania" Sąd dopatrzył sic zna* 
mion przestępstwa oszczerczego poniżenia u* 
rządzeń państwowych par. 131 i 360 p. 11 kk.

Spodziewać się należy że słuszny i surowy 
wymiar kary za wykroczenia red. Wójcie* 
eherwskiego —- który będzie odpowiadał przed 
tut. Sądem położy kres nareszcie jego szkód 
llwcj działalności.

■
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Czg io  możliwe?
Skandaliczne stosunki w fabryce Hcesefo

i l o b o ln ik d w  r o z m a w ia t ą c ^ c h  p o  p o l s k u  w y d a la  s ic  z  p r a c »

KRONIKA
TORUŃ

Kaltndmyk rzym.»kat.
Wtorek Jana Kaniego 
Środa Urszula

— Stan wody w Wiśle z dn. 19. 10.: Zawi* 
chost +1,64, Warszawa +1,67, Płock +1,53, 
Toruń +1,79, Fordon +1,86, Chełmno +1,73, 
Grudziądz +1,98, Korzeniewo +2,27, Piekło 
+1,72, Einlage +2,58, Schiewenhorst +2,80.

Repertuar Teatru Miejskiego: 
Wtorek, 20 b. m. o godz. 20 — „Urwis“, 
środa, 21 b. m. o godz. 20 — „Trio“ (wy* 

»tęp Malickiej i Sawana).
Czwartek 22 bm. godz. 20: „Urwis“.

Pan Weese przy fabrykacji piernik 
ców fabrykuje równocześnie ducha 
dawnych czasów.

Donoszą nam co n r  iępuje: „W i d -  
bryce p. Weesego w uniu (na Ma
krem) panuje duch niemiec\i, jak ¿u 
dawnych czasów, co jest szczególnie 
ciekawe, gdy się weźmie pod uwagę, 
że poza właścicielem i kilku majstra* 
mi, którzy są narodowości niemiec* 
kiej, reszta personelu jest polska.

Około 200 Polaków, przeważnie 
kobiety i dziewczęta, które w fabryce

pracują, muszą posługiwać się języ* 
kiem niemieckim. Języka polskiego 
wcale się tam nie słyszy.

Podkreślamy: robotnice między so* 
bą są zmuszone do mówienia po nie* 
miecku, a te które źle władają języ* 
kiem niemieckim, wydala się z pracy.

Czyżby p. Weese aż tak się prze* 
jął dawną zasadą wszechwładztwa 
„Cujus regio ejus religio“, że zapomi* 
na na terenie swojej fabryki, że jest 
w Polsce?

O w o cn a  d z ia ła ln o ść  Opieki Szko ln e j
p r z y  é im n a z iu m  im . H o p e r n ik i

Repertuar kin:
Pałace — „On 1 jego siostra“.
światowid — „Lokomotywa nr. 2329“.
Lux — „Świat bez granic“.
Corso — „Zemsta Duana“.

M m i a f l a
— Występ Malickiej i Sawana w Teatrze 

Miejskim. Jutro w środę dnia 21 bm. o godz. 
20 jedyny występ gościnny najpopularniejszej 
pary gwiazdorów ekranu polskiego: czarującej 
Marji Malickiej i jej małżonka w życiu, a 
partnera na scenie i ekranie, bohatera wielu 
filmów polskich — Zbyszka Sawana. Ta roz* 
głośna para ulubieńców całej Polski wystąpi 
w dowcipnej komedji Lenca „Trio“.

— Dożywianie dzieci rodziców bezrobot* 
nych. W dalszym ciągu złożyły w redakcji 
naszego pisma gotowość dożywiania dzieci ro* 
dziców bezrobotnych panie: dyr. Mar ja Lor* 
kiewiczowa pl. św. Katarzyny 13, obiad godz.
15.30 — 1 dziecko (dziewczynka do lat 10); 
p. Gajewska, Jagiellońska 1 — obiad godz.
14.30 dziewczynka do lat 10.

_  Ofiary na bezrobotnych. Z powodu 
imienin p. dyrektorki Gutwińskiej — zamiast 
kwiatów — złożyło grono nauczycielskie pań* 
stwowej szkoły zawodowej żeńskiej w Toruniu 
kwotę 25 zL na bezrobotnych.

— Zebranie organizacyjne patronatu K. P. 
H. Dnia 20 bm. we wtorek o godz. 18 odbę* 
dzie się zebranie organizacyjne patronatu K. 
P. H. VII druż. harcerskiej w szkole wydzia* 
lowej — I p. Szanownych Rodziców i Sympa* 
tyków ruchu harcerskiego — prosimy o liczny 
współudział. Drużynowa.

— Odpowiedzialność poczty za przesyłki 
¡graniczne. Ustalona została odpowiedzialność 
poczty za zaginięcie poleconych przesyłek 
wysyłanych zagranicę. Poczta odpowiada za 
zaginione przesyłki sumą do 80 zł.

— Wyjaśnienie. W związku z notatką pt. 
„Cóż to za obyczaje“ umieszczoną w nr. 235 
„Dnia Pom.“ właściciel domu przy ul. Mo* 
aiuszki nr. 1 p. Kowalski prosi nas o wyjaś* 
nienie, że nie wtargnął do mieszkania swego lo* 
katora p. K., lecz wszedł tam celem spraw* 
dzenia stanu kaloryferów. W piśmie swem 
zaprzecza p. Kowalski jakoby miał obrazić 
:onę i córkę p. K.

— Z Pomorskiego Tow. Muzycznego. Dn. 
25 bm. w lokalu Konserwatorium Muzyczne* 
go w Toruniu (Stary Rynek) odbędzie się 
zwyczajne doroczne walne zebranie członków 
Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego. Po* 
czątek o godz. 17. W myśl pkt. 5 c. Statutu 
Towarzystwa walne zebranie przystąpi do 
uchwal bez względu na ilość przybyłych na 
zebranie członków.

— Zaginęła dziewczynka. W ub sobotę 
oddaliła się z domu opiekunów Odeszcwskich 
(ul. Rybacki 57) Rozalja Skrocka. Ponieważ 
wychowanka nie powróciła, zawiadomiono po* 
licję, która wszczęła poszukiwania.

— Zawiedziona miłość powodem zamachu 
samobójczego. Onegdaj na ul. Sienkiewicza 
obok Elektrowni usiłowała pozbawić się ży* 
cia 21 letnia Cecylja 3' (ul. Chełmińska). — 
Desperatkę, która napiła się jodyny, odwiozło 
pogotowie do lecznicy miejskiej. Stan jej nie 
jest groźny. Przyczyną tego rozpaczliwego 
kroku ma być zawiedziona miłość.

— Zgony. Dnia 19. 10. br. zmarli w To* 
runiu: DyoDizy Stasiński ur. 1931; Mar ja Cha* 
jecka z domu Skrzyńska ur. 1866; Stanisław 
Wieczorek ur. 1880; Marja Mazurkiewicz z d 
Marciniak ur. 1882; Hieronim Gackowski ur. 
.1931; Gottlieb Zittlau ur. 1878.
£ ie*»Es»i

„Ulica“ dramat w 3 aktach Rice‘a, jeden 
z najpotężniejszych utworów dramatycznych 
doby dzisiejszej po sukcesach w Poznaniu i 
Wilnie ujrzy światło kinkietów w* sobotę dnia 
24 bm. o godz. 20. Reżyser p. Wasilewski — 
który realizował „Ulicę“ w teatrze Zelwero* 
wieża w Wilnie,, wprowadza na scenę toruń* 
ską tę sensacyjną sztukę, grając w niej na tle 
licznej obsady pp. dyr. Bendą i R. Pawłowską 
rolę główną.

Na walnem zebraniu Opieki Szkolnej przy 
gimn. im. Kopernika, o którem już pokrótce 
donosiliśmy w wczorajszym numerze, wicepre* 
ze* zarządu p. gen. Maksymowicz* Raczyński 
przedstawił sprawozdanie z działalności za rok 
ubiegły. Pragnąc zasilić kasę Koła Opieki, za* 
rząd zorganizował szereg imprez dochodowych 
jak: poranek muzyczny dnia 18 I. 1931 r., wie* 
czór gimnazjalny dnia 15 II. 1931 r., i t  p 
Działalność Koła Opieki, mająca na celu ma* 
terjalną pomoc szkole, wyraziła się następują* 
co: subwencjonowano doroczną majówkę ucz* 
niowską do Barbarki, spłacono resztę zobowiąż 
zań z poprzedniego roku za naprawę i odnowie* 
nie instalacji elektrycznej w gimnazjum, ufun* 
dowano i przekazano dyrekcji sztandar.

Szczególną rozwinięto opiekę nad niezamoż* 
nymi uczniami. Dzięki akcji oddziałów wojsk, 
zapewniono całe utrzymanie względnie obiady 
7*miu najbiedniejszym uczniom. Dla 2—3 ucz* 
ni opłacano mieszkanie i opał, dzięki pomocy 
członków zarządu i innych osób z pośród ro* 
dziców. Subwencjonowano bratnią pomoc ucz* 
ni gimnazjalnych, wypłacono kilka zapomóg 
na zakup obuwia, opłatę czesnego. Pozatem 
przyznano subwencję harcerzom.

Obrót finansowy w porównaniu z rokiem 
ubiegłym nieznacznie się zmniejszył i przedsta* 
wia się za rok 1931 sumą 4.027,44 zł. wobec su*

W dniu 7 b. m. w lokalu Związku Strzelec* 
kiego na Mokrem przy ulicy Grudziądzkiej 85, 
odbyło się miesięczne zebranie oddziału 3*go 
przy udziale około 100 członków. Oddział III 
istnieje dopiero 1 miesiąc, a już poszczycić się 
może tem, że ma w swoim składzie dwa silne 
oddziały ćwiczące, Ł j. pieszy i konny. Zain* 
teresowanie samych członków pracą strzelecką 
jest tak wielkie, źe obecnie już zachodzi po* 
trzeba wydzierżawienia większego lokalu na 
świetlicę, gdyż dotychczasowy okazuje się za 
szczupły.

Zebranie zagaił prezes p. inż. Jędrzejewski. 
Omawiano m. in. sprawę utworzenia oddziału 
żeńskiego oraz stworzenia orkiestry.

Zorganizowanie oddziału żeńskiego powie* 
rzono p. Tomaszewskiej. Utworzenie orkie* 
stry powierzono wicepr. Stankiewiczowi. Po* 
moc w tym kierunku przyrzekł p. inż. Kroenitz, 
dyrektor Rektyfikacji Monopolu Spirytusowe* 
go w Toruniu.

Sezon zim ow y
w OSrntihci W. F.

IU»zlc6&«8 OK**-. O&r. W. F.
Czwartek 22 bm.: W sali gimnazjum mę* 

skiego: O. P. K. d. O. K. i H. S. Rodź. Woj* 
skowa od godz. 18—20; Gryf i Związek Strze* 
lecki (żeński) od godz. 20—22.

W sali Szkoły Podeh. A rt: Gryf od godz 
18—19 — S. M. P. od godz. 19—21.

W sali miejskiej: boks i szermierka od g. 
20- 22.

Na strzelnicy 8 Dywizjonu Żand.: strzela* 
nie z broni małokalibrowej od godz. 19—21

Piątek 23 bm. w sali gimnazjum męskiego: 
Gryf i Klub Wioślarski od godz. 18,30—20; 
Związek Strzelecki od godz. 20.15—22.

W sal’ szkoły Podchor.' Art.: Drużyna Błę* 
kitna od godz 20—22.

N a . strzelnicy 8 Dyw. Żand.: strzelanie z 
broni małokalibrowej od godz. 19—21.

Sobota 24 bm.: w szkole Podch. Art.: Ko* 
lejowe PW od godz. 19—21.

Niedziela 25 bm.: strzelanie z broni woj* 
skowej na strzel. Boi. Chrobrego od godz. 14

Udział w ćwiczeniach mogą brać wszyscy 
zgłoszeni tylko za okazaniem legitymacji, ktć> 
rą wydaje kancelarja Okręgowego Ośrodka 
W. F.

Czytelnia czynna jest codziennie od godz. 
18,3C—21,30.

my 4.525,52 zł. z roku 1930. Ostatnie 3 lata 
wykazują niewspółmierny wzrost budżetu Ko* 
la Opieki, co świadczy o zainteresowaniu się i 
pomocy materjalnej za strony rodziców.

W swej działalności dotychczasowy zarząd 
kierował się wytycznemi poprzedniego walnego 
zebrania oraz tą najgłębszą intencją, by Koło 
Opiekł i jego zarząd przedwszystkiem były 
łącznikiem między dyrekcją, gronem profesor* 
skiem a rodzicami w zakresie pomocy materjal* 
nej, a przedewszystkiem moralnej.

Dochody Koła za rok 1930*31 wyrażały się. 
jak to wynika ze sprawozdania skarbnika, na* 
stępująco: saldo z roku 1930 — 349,93 zł., skład 
ki zebrane przez gimnazjum od członków Ko* 
ła — 3.502,50 zł. Razem rozchody 3.859,67 zł. 
Stan kasy 167,77 zł.

Komisja rewizyjna, po sprawdzeniu ksiąg 
Koła Opieki — znalazła prawidłowość gospo* 
darki i rachunkowości i wnosi o udzielenie ab* 
solutorjum zarządowi, oo walne zebranie je* 
dnogłośnie uchwala.

Nowy zarząd wybrano w następującym 
składzie: pp. gen. Maksymowicz*Raczyński, 
dr. Dandelski, dyr. Wojciechowska, Rżyska, 
dyr. Szanća, Iwicka, Czernlecka, Jurkowski, 
Wiencek, sierż. Sztern, Kowalak, dr. Nalazek, 
Hofman, dr. pułk. Dąbrowski, dr. Antoniewicz.

W dyskusji zabrał m. in. głos Prezes Grodz* 
ki p. Chorąży; w krótkich słowach przedsta* 
wił znaczenie Związku Strzeleckiego, dziękując 
jednocześnie wszystkim zebranym za pracę dla 
dobra rozwoju organizacji. Przemówienie swo* 
je zakończył życzeniami dalszego rozwoju, 
wznosząc okrzyk na cześć Oddziału III, który 
zebrani ochoczo trzykrotnie powtórzyli.

Zkolei przemawiał zastępca komendanta 
grodzkiego p. Lineberg, wzywając wszystkich, 
a zwłaszcza młodzież do brania udziału w ćwi* 
czeniach P. W. i W. F. jak również w wykła* 
dach kulturalno* oświatowych, które odbywać 
się będą w piątki w godzinach od 19—20*tej.

Uchwalono urządzić w myśl życzeń człon* 
ków skromny wieczorek towarzyski, który od* 
będzie się w dniu 7 listopada b. r.

Zebranie powyższe świadczyło wymownie 
o tem, że obywatelstwo Torunia*Mokrego ze 
szczerym zadowoleniem przyjęło fakt zawią* 
zania się oddziału na tym terenie.

Niewidziana im preza 
sportowa w Tornn n
W niedzielę, dnia 25 października na be:* 

sku miejskim odbędą się zawody kolarskie na 
torze żużlowym.

Zawody obejmują biegi kolarskie dla kobiet 
i mężczyzn.

W dniu tym publiczność będzie miała mcż* 
ność oglądać elitę kolarstwa szosowego, n'e 
tylko z Torunia, ale i z sąsiednich miast

Niskie ceny wstępu dadzą możność podz;* 
wiać sprawność kolarzy na torze żużlowym.

Pl"ótfź gim naztalna  
na aren e b iałego  

sporn i
Tenisowe mistrzostwa gimnazjum wykazały 

że o narybek możemy być spokojni. Na star* 
cie stanęło 24 graczy, z których znaczna część 
rokuje pewne nadzieje na przyszłość. Wynik; 
gier były następujące. Półfinały gier poje* 
dyńczych: Szuman — Żuchowski 6:2, 6:4, Ro* 
sicki — Krugłowski 3:6, 6:3, 8:6. Finał Szuman 
— Rosicki 6:1, 6:2, 6:0, o trzecie miejsce Kru* 
głowski — Żuchowski 6:4, 3:6, 6:2. Finał gry 
podwójnej Wroński. Sokołowski — Kince, 
Krugłowski 6:4, 7:5, 6:3.

Ktozwói Związlsii SirzcEedftego
Z z e b r a n ia  o d d z ia ł u  161 n a  n aE frcm

Zw iaslunn wczesnel z* mu
Od kilku dni, mimo dość ładnej naogół po* 

gody, temperatura spadla z 14 st. na +6 a t 
w ciągu dnia. Noce są bardzo chłodne, a tr 
ostatnich dniach zawitał już do nas przymro* 
zek. Ciepłota powietrza w ciągu dnia wczo* 
rajszego wynosiła w godzinach rannych +1, 
w godzinach południowych +8 (najwyższa).

PIM sygnalizuje dalszy spadek temperatu* 
ry w ciągu najbliższych dni, przyczem pogodę 
przepowiada naogół jeszcze ładną przy umiar* 
kowanem zachmurzeniu.

Pierwsze chłody, jakie nastały już w sierp* 
mu i wrześniu dały powód do przypuszczeń, 
że będziemy mieli tego roku wczesną i srogą 
zimę. Czy wszystkie te przepowiednie okażą 
się prawdziwe, pokażą nam najbliższe tvgo* 
dnie. Do pewnego stopnia zapowiedzią ostrej 
i długiej zimy, według przepowiedni ludowej, 
jest obfite kwitnięcie wrzosów, jakie tego ro* 
ku zauważono na Kaszubach. Przepowiednia 
ta spełniła się w całej pełni w r. 1928. kiedy 
to również zauważono na wybrzeżu i na Ka* 
szubach mocno kwitnące wrzosy.

Praklucznc fatlzo ilc
c S ra rew rK  « w o c o w u e S »

W ubiegłą niedzielę odbył się w Parku. 
Miejskim przy ul. Mickiewicza praktyczny po* 
kaz sadzenia drzewek owocowych, urządzony 
staraniem Towarzystwa Miłośników Ogrodni* 
ctwa. Ciekawy ten wykład połączony z po* 
kazem zgromadził, mimo ulewnego deszczu, 
s+o kilkadziesiąt osób. Trzeba być naprawdę 
wielkim miłośnikiem ogrodnictwa, żeby mimo 
deszczu słuchać przeszło dwugodzinnego wv< 
kładu.

Prelegenci pp. prezes Stanisław Waloch i 
Antoni Różyczko — kierownik szkółek Po* 
morskiej Izby Roln. demonstrowali wszystkie 
czynności, związane z racjonalnem sadzeniem 
drzewek. P. prezes Waloch z właściwą sobie 
swadą i zamiłowaniem omówił w swoim refe* 
racie odmiany drzew owocowych i ich rentow« 
ność. Z sadzeniem drzew i ich pielęgnować 
niera zapoznał słuchaczy p. Różyczko. Aby 
położyć kres rozpowszechnianiu małowarto* 
serowych odmian radzono sadzić jedynie od* 
miany polecone przez pomologów polskich. — 
Również zwrócono uwagę na raka korzeniowego 
jabimi, który bardzo jest rozpowszechniony 
na Pomorzu.

Wykład zakończono rozlosowaniem drze* 
wek, ofiarowanych przez Pomorską Izbę Ro!* 
niczą. Trzydziestu szczęśliwych słuchaczów 
obdarowano specjalnemi okazami drzewek 
owocowych.

Na żądanie zebranych pokaz powtórzony 
zostanie w niedzielę dnia 25 bm. na placu pi 
Lamberta Sądeckiego przy ul. Mickiewicza 6*8.

R u jr z r w it la ła tA  o f ia r a  
m a

W dniu wczorajszym w redakcji naszego 
pisma złożyły 4 złote na bezrobotnych p.p. 
Hania Gajewska, Halinka Malinowska i Mar* 
cia Czeczetkówna. Jest to „czysty zysk z 
przedstawienia“ na rzecz bezrobotnych, które 
zostało urządzone „siłami własnemi“ młodo« 
cianych inicjatorek tej ślicznej imprezy podyk* 
towanej miłością bliźniego dziecięcych cie« 
plych serduszek. Należy gorąco podkreślić tę 
rzewną inicjatywę z życzeniem, by jaknajwię* 
cej rodziców rozwijało w młodziutkich duszyc2 
kach kwiaty współczucia i chrześcijańskiego 
miłosierdzia. Dzieci grające przedstawienie 
za „groszowe bilety“ dla biednych, urządzają* 
ce loterje z pracowitych robótek własnych, 
zbierające zabawki dła biednych rówieśników, 
wyrzekające się dla nich cząstki łakoci —■ wy* 
rosną niewątpliwie na ludzi o gorącem, szero» 
kiem sercu, którzy nie zasklepią się w egoizmie 
i wytężą wszystkie siły dla zwalczenia nędzy 
i biedyl ■ ........*
JTa p o c t tó iz c e

lti»ySc«»«lana u l i c a
Kochany Dniu!
Od kilku już tygodni ul, Św. Ducha 

zamknięta jest dla ruchu kołowego. Ulica 
ta, jak w.adomo, została rozkopana w zwią
zku z odkryciem tam kanału, pochodzące
go z wieków średnich. Obecnie od kilku 
nastu dni roboty ziemne, prowadzone nad 
wykopaniem tego kanału, przerwano. Roz
kopana ulica przedstawia fatalny wygląd

Mieszkańcy ul. Św. rucha zwracają się. 
do odpowiednich czynników o jaknajszyb- 
sze zakończenie prac ziemnych i otwarcie 
wspomnianej ulicy dla ruchu kołowego.

Mieszkaniec ni. św. Ducha.

©  ** S '!ł0  5')t®Wf
Mecz siatkówki pomiędzy G. K. S. Toruń, 

a G. K. S. Chełmża rozegrany w Toruniu za* 
kończył się zwycięstwem gospodarzy 30:21 
(15:7). Zapowiedziany mecz tennisowy ni« 
odbył się z powodu niepogody.
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Pow iat ioru itsh i
— Z życia Związku Strzeleckiego w Ruda; 

ku. Dnia 11 bm. odbyło się pod kierownictwem 
pódkomend' ‘a i instruktora p. J. Grcgrow* 
skiego drugie strzelanie szkolne dla członków 
czynnych Z. S. Rudak. Na 50 p. możliwych 
zajęli I miejsce Fister Alfred 45 p., drugie 
miejsce Różycki Kazimierz 43 p., .3 miejsce 
Zagrocki Franciszek 43 p. Fozatein dwa razy 
tygodniowo odbywają się ćwiczenia dla człon* 
ków czynnych na sali p. Kaczmarka, który 
chętnie salę na cci ten ofiaruje. Aby zachę* 
ęić miejscowych Strzelców do większych wy* 
czynów sportowych, miejscowy sołtys i pre* 
zes honorowy Zw. Strz. na Rudaku p. Stani» 
sław Da.browski, podarował Z. Strz. parę rę» 
kawiczek bokserskich oraz dysk. Z tego miej* 
sca w imieniu całego Z. S. jeszcze raz dzię* 
kuję. Równocześnie podaję do wiadomości, 
że w piątki każdego tygodnia odbywają się 
lekcje śpiewu od godz. 19,30 w świetlicy miej* 
scowej.

Chełmża
— Za 3 funty sera niemiła afera. Teodor 

Wojciechowski zam. w Chełmży w sposób oszu
kańczy pobrał 3 f. sera i masła z Mleczarni w 
źelgnio rzekomo z tytułu należności Nejmana 
z Dżwicrzna. Okazało się, żo p. Teodor całą 
machinację przeprowadził niewłaściwie i w ro- 
zultaoio toj ,,przygody“  będzie rniuł sprawę. — 
Prawdopodobnio p. Teodor na dłuższy czas 
straci dowcip i apetyt na ser.

Lidzbark
Obojętność dla wielkiej sprawy.

Staraniem L. O. P. P. urządzono w po
wiecie brodnickim wykłady i przedstawie
nia kinematograficzne. Na dzień 8 paździer 
nika miał się wykład taki odbyć w Lidzbar 
ku. Przed południem przyjechała czołów
ka z p. kapitanem Rabinowiczem na dzie
dziniec szkoły powszechnej i chociaż stała 
lam do południa żaden z obywateli lidzbar 
skich prócz dzieci szkolnych nie zwiedził 
tejże. Widocznie publiczność lidzbarska 
nie docenia grożącego niebezpieczeństwa 
ze strony samolotów bojowych, zwłaszcza 
tu na pograirczu.

In łynler-lecbnik z bogatą przeszłością 
aresztowany w Chojnicach

Do handlarza bydła p. - Leona SzanrotuL 
skiego, zamieszkałego przy ulicy Dworcowej, 
przybył pan, który przedstawi! się jako in* 
żynicr technik i zaproponował; „dobry inte* 
res“, na którym obiecał p. Sz. zarobić do
60.000 złotych. Gdy rozradowany p. Sz. w 
dalszym ciągu rozmowy z' „inżynicrcm*tcch* 
nikłem“ dowiedział się że chodzi tu o nic* 
czysty interes, wyprosił gościa za drzwi, a 
o wizycie zawiadomił policję, która zdołała

ptaszka zaaresztować przed wyjazdem z Chuj 
nic.

Na posterunku, dowiedziano się, że „in* 
żynicrstcchnik“ posiada bogatą przeszłość. 
Niedawno opuścił on dom karny w Grudzią* 
dzu, a pozatem siedział4 w więzieniu w Mo* 
kotowic i innych więzieniach ‘i był nieźliczo* 
ną ilość razy karany przez sądy. Ostatnio 
mieszkał w Starogardzie. Chodzi tu o nicja* 
kiego D. J.

Trzy wozy topu złodziejskiego
Z n a le z io n o  w m ie s z k a n iu  z ło d z ie i w B r o d n ic »

Dnia 11 bm. przytrzymał posterunek PP. 
w Brodnicy Adama Staniszewskiego oraz je* 
go syna Henryka z Bohrowisk pow. Brodnica 
pod zarzutem kradzieży mieszkaniowych, do* 
konywanych zarówno w mieście Brodnicy jak 
i na terenie pow. brodnickiego.

W czasie rewizji znaleziono cały wóz skra 
dzionych rzeczy, które przewieziono na post. 
Pol. Staniszewscy zostali aresztowani i odsta* 
wicni do więzienia sądowego w Brodnicy.

Dnia 16 bm. posterunek PP. w Brodnicy 
przeprowadził ponownie rewizję w mieszka* 
niu Staniszewskich w Bobnowiskach, w czasie 
której znaleziono dwa wozy przedmiotów 
pochodzących z .kradzieży. M. in. znaleziono 
23 płaszcze damskie i męskie, futra damskie, 
dużą ilość swetrów, różne suknie kilkanaście 
ubraii męskich, bieliznę damską i męską, prze 
śeieradła, obrusy pluszowe i haftowane, 2 

dubeltówki, 1 sztucer ..Mauser" 1 rower dam 
ski, 2 rowery męskie, kilka uprzęży końskich 
oraz całą masę drobnych części od rowerów 
broni itp.

Poszkodowani winni zgłosić się na tut. 
Poster. Pol. celem rozpoznania swych rzeczy

Przytrzymano również pod zarzutem kra* 
dzieży Weronikę Staniszewską oraz Marjan* 
nę Gościnną i Józefę zamieszkałe w sąsiedz* 
twic Staniszewskich.

Staniszewska i Gościnna po przeprowadzę 
niu dochodzeń zostaną odstawione do dyspo* 
zycji sędziego śledczego.

Pozatem dnia 15 bm. przytrzymał Poster.

Pol. w Brodnicy Bekerówuę Annę i Pry,watów 
ską Zofję z Dobszynia, zawodowe złodziejki 
sklepowe już kilkakrotnie karane, które skra 
dły 1 sztukę materjalu ręcznikowego na szko 
dę p. Z. w Brodnicy — Rynek. Obydwie od* 
stawiono do tutej. więzienia.

Programu rautowe
Środa, dnia 21 października.

Warszawa - Raszyn I. 11.40—11.55 Prze
gląd Prasy Krajowej Pat. 11.58—12.05 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astr. Hejnał krakow
ski. 15.05—12.15 Urz. kom. Państw. Instyt. Me
teorologicznego. 12.15—13.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 14.45—1505 Muzyka z płyt gra 
mofonowych. 15.05—15.15 Komunikat gospo
darczy. 15 15—15.20 Komunikat harcerski. 15.25 
—15.45 Skrzynka pocztowa — wygł, dr. Ma- 
rjan Slępowski. 15.45—15 50 Komunikat Centr, 
Biura Hydrograficznego dla żeglugi i rybaków 
15.50—16.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 
18.50 Polska muzyka lekka w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimiiiskiego. 18.50— 
19.15 Rozmaitości, 19.15—19.25 Skrzynka pocz
towa rolnicza — koresp, bież, omówi inż. Wa
cław Tarkowski. Giełda rolnicza. 19.30—19.35 
Komunikat To w. do Zachęty Hodowli Koni w 
Polsce. 19.35—19.45 Płyty gramofonowe. 19.45—
20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00—20.15 
Feljeton muzyczny. 20.15—21.00 Wesoły wie
czór rewjowy, 21.00—21,15 Kwadrans literacki.

Giełdy
W arszaw skie notow ania  

walutowe.
t  dnia 19 X 1931 r.

Tranznkcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedu. . . .  8.86—8.84
DEWIZY.

Bolgja . . . . . . . . .  125,60—125.29
Białogród —
(Jdaósij . . . . . . . . .  175,00—174,57
Holandja 362,75—361,85
Kopenhaga —
Londyn . . . . . „ . .  34.58—34,49
Nowy £ork _
Nowy York telegr. . . » » . 8,923—8 909
ŁJary * .................................... .... 35 14-35,05
Praga ........................................, 26,42—26,36
SztokJloliu i i i t t i i t i i  —
Szwajcarja . . . . . . . .  175,10—174,67
Wiochy  .......................  —
Berlin (w obrotach nieofic.) « . —

Notow ania z iem iop łodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, hunflwl 
hurtowy

za 100 kg. z dn 19 X. 1931 r 
żyto nowe suche . . . . . .  22.25—22,50
P szen ica ...........................  » . 21.50—2200
Jęczmień browarniany . . . .  25,00—2600

„ zwycz. przemiał. , . 21,00—22*00
Owies pastewny . « • • ■ •  21,00—22.00
Mąka żytnia . . . » • • •

n n 65% . . . . .  33,50—34,50
„ pszenna 65% . . . . .  32,50—34,50

Otręby żytnie . . . . . . .  13.25—14.00
„ pszenno . . . . . .  12.00—13,00

Rzepak . 29,00—30.00
Ziemniaki j a d a l n e ..................  2,50— 2.80
Groch Wiktorja . . . .  • . . 20,00—25,00
Słoma prasowana . . . . .  —

Wacław Grabiński: „Grzeczne dziecko“ (hu
moreska). 21.15—22.15 Recital skrzypcowy Ju
ana Manena z udziałem orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimiiiskiego. Na fortepianie towa
rzyszy Ludwik Ursztein. 22.15—22.30 Płyty gra 
mofonowe. 22.30—22.35 Dodatek do Pr asów. 
Dziennika Radjowego. 22.35—22.40 Urzęd. kom. 
Państw. Instyt. Meteorologicznego, sportowy i 
policyjny, 22,40—22.45 Wiadomości sportowe. 
22.45—23.00 Odczyt z Krakowa. 23.00—24.00 
Muzyka lekka i taneczna. 19.20—19.40 Poznań. 
Odczyt p. t. „Gdy Poznań był ośrodkiem kul
tury polskiej"

Józef Prus-Wieczffiński
opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 17. października 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 października o godz. 11. z kościoła 
parafjalnego w Świerczynkach, o czem zawiadamiają Krewnych i Znajomych 
stroskani

Piwnice pow. toruński.

Syn, córka i zięć
Osobnych zawiadomień nic wysyła się.

Otwierajcie szafy! BAR
1656

Przynoście waszą odzież jesienną 
oraz zimową do farbowania lub 
chemicznego czyszczenia do

„Barwy“ KAŁAMAJSKIEGU
T O R U Ń  -  S z e r o K a  21.

Drzewa owocowe
od g. 123 począwszy, młode drzewka, krzewy, szpalery, 
krzaki owocowe, flance truskawkowe, łodygi, rabarber, 
winne latorośle, róże, dzikie wino, cebulki kwiatowe — 
wszystko zdumiewająco tanie. Zakład ogrodniczy „Ber* 
geshóh“, Gdańsk. Radauneufer 47, tcl. 249*29. Cennik

gratis. 1600

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 10 
października 1931 firmę: Toruńska Wytwórnia Papier
nicza i Drukarnia a jako jej właściciela Fajgę Weis- 

, Torunia.* Ity Weissand z Torunia udzielonosand
prokury.

Sąd Grodzki Toruń.
1770

Pod „Trzema Królami"
przypomina swoje codzienne

T A N I E  E O L A C J E
P o r c j a  w  c e n ie  1>— zł.

Poniedziałek; Makaron polski z szynką lub 
kasler. groch pure.

W t o r e k :  Grochówka z wkładką lub gołąbki
z ryżem.

S r o d l a :  Pierożki małopolskie z masłem lub serniki 
z masłem.

C z w a r t e k :  Ogony wołowa w Maderze lub naleś
niki z serem.

■ P ią te l t :  Szczupak faszerowany z kluseczkami lub 
placki kartołl.

S o b o t a :  Kołduny litewskie w rosole lub gularz 
po węgiersku.

N i e d z i e l a :  Zraziki litewskie lub pierożki z kapu
stą i z masłem. 264

Wydzierżawiamy
bufet i jadłodajnię kasyna 
podoficerskiego na lotnisku 
w Bydgoszczy. Rcflektau? 
ci zechcą sic zgłaszać oso
biście w- zarządzie Klubu 
Podoficerskiego w godz. od 
15—17,0j do dnia 24 paź* 
dziennika b. f. ' 4SŻ

Dnia 18. b.m zasną! w Bogu po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo» 
ny św. Sakramentami ś. p.

Roman Czarlinski
b. włe&elclol k s ię g a rn i p o lsk i« j w  G d ań sku

przeżywszy lat 63.
o czem donosi w nieutulonym smutku pogrążona

Żon a  i Rodzina
Gdańsk, Dolsk * Pelplin.

Pogrzeb odbędzie się w środę 21. bm. o godz. i5*tej e domu żał<V 
by w Gdańsku Lastadie 33 na cmentarz św. Mikołaja.

Uroczysta msza św. za spokój duszy zmarłego odbędzie się 31. bm. 
o godz. 7*mej rano w kościele św. Mikołaja. 632

nani

W yjechałem
v n e tfl. J£. ü í o r x e n í e r r s f e i

f a n a t o w j u m  
«Mim płucnocftorvcń

vt) € ń o d s i c « v  294

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 20 października o godz. 11,30 licytować będę 

u spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dają
cemu; 2 krowy. Licytacja odbędzie się napewno.

(—) Janowski, komornik sądowy 1771

. DacznoM!
| Przyjmuję bieliznę do pras 
niu-i prasowania po niskich 
cenach. E. Majkowska 
Gdańsk, Schiisseldam 26.

ni jsolidniej, najmodniej oraz 
najtaniej wykonuje popu*  
uarny w ' Bytígaaxeay
B a c h o w ie ?  Stanilaw Ru* 
dak, Bydgosźtz, Dworcowa 
nr, 70. 003

Pokój
x 98 £ r z  y  im a  n %ea»i

może być na 2 osoby, tam* 
żc wydaje się obiady, ku* 
chnia warszawska. \Vejhc* 
rowu, ul. Kościuszki, dom 
nani Lankau, parter.

fortepian
stołowy (Tafelklavier) za 
75 Guld , mahoniowy bufet 
stół i 4 krzesła tanio do 
sprzedania. Gdańsk, Ja* 
kobsneugasse 15, I. 1. 029

P ie rw szo rzęd n e

strzyżenie
i golenie wykonuje się w 

zakładzie fryzjerskim
/I,

Toruń, Żeglarska 26. 1175

NAJTANIEJ
i najlepiej kupuje się 

wina 5 wszelkie 
spirytualje w

W in ia r n i
„ 3 T u n ś a r j a u
\vL T. Chmurzyński
Toruń, Prosta 15/17 

teł. 125. 904

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa* 
sonuje, farbuje* E. Króli* 
kiewicz, mistrz kapelusz* 
nicki, Mostowa 30. 977

Tłumacz
ją sykó w  obcych

jest czasopismem niezbę* 
dnem dla wszystkich, zna* 
jących początki francuskie* 
go, niemieckiego, angielskie* 
go. Żądać w księgarniach. 
Bezpłatne stronice okazowe 
wysyła administracja „TŁU* 

“MACZA", Warszawa, 
Skrzynka poczt. 39C *535

m
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* P ZWIĘKO WŁ KI W O Gigantyczny dźwiękowiec o wspaniałych efektach

ŚWIATOWID L okom oinw a nr. 2320
Dziś i dni następne!_________________W  roli giówn : LOW* CBl *i «?•%

v  o  «» »1 W DŹWIĘKOWE KINO

PALACE
Dziś i dni następne 1

II*gi arcydźwiękowiec czeski lepszy od „C. K Feldmarszałka“ p.t
,.©«i fi Jego sioslrau

W  r°  a A ri l o T csołków niezrówn. VLASTA BURIAN i ANNY ONDRA. Ponadto doskonałe do.iatki.

T olfco "’ a  4 d n i
przybył d o  B y d g o s  e ry  największy w Polsce

„CiirBc Sianiewsklch“
Uroczyste otwarcie cyrku nastąpi dziś we wtorek, 
dnia 20 bm. o godz. 8 wiecz. na placu przy Kró* 
lowej Jadwigi róg Rejtana. Wielki nowy imponu* 
jący program dotąd w Bydgoszczy nie widziany. 

20 atrakcyj św iatow ej s<awn.
3 godziny nieustannego napięcia i zachwytu. 

Niebywałe widowisko. Tresowane lwy morskie, 
6o koni czystej krwi arabskiej, 150 artystów, 30 
egzotycznych zwierząt, 3 własne orkiestry, w’asna 
radiostacja. Namioty nieprzemakalne. Cyrk oświe* 
480 tlony 3000 lampami elektrycznemu

PRZE1ARG PRZYMUSOWY
Dnia 21 października 1931 r. o godz. 11 przed 

południem sptzedawać będę u spedytora Sądeckiego 
za gotówkę: buiet, kredens, 4 krzesła, kanapę pluszo
wą, umywalnię, radioaparat, fortepian, stoły, obrazy, 
lutra,

(—) Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 21 października 1931 r. o godz. 

10-tej sprzedawać będę w Wejherowie publicznie naj
więcej dającemu za gotówkę 61 par różnego obuwia 
i prostownik do prądu. Zbiórka kupujących przed 
Hotelem „Metropol".

Wejherowo, dnia 19 października 1931 r.
(—) Myszka, komornik sądowy w Wejherowie.

W sa li l<Fna„Czaro«?zlcfka“
dztś, we w torek dnia 20 X. br.

J c « lr n  f m $ t i n n u  »gett»
Znakomici artyści stolicy. Bohaterzy ekranu Polskiego
ra«rfeA r a a t lc fc a ,  f l ia is i ic * »  S e w a n .

N N r r z e tc w s K f i i
Wystawiona b ęd iie  pełna humoru i wdzięku komedia p. Lenca 
ffl w ^ ^ t^ c h  ~  tłum acienie Z. Jachim eckiei. Wła-

sne dekoracje i całkow ite urządzenie sceny.
Qll . . Początek o oodz, 8,30 w.et*.
Bilety do nabycia w Drogerji Pod Orłem, Gdynia 10 Lutego.

, PRZETARG PRZYMUSOWY
Unia 21 października o godz. 13-tej w Łubiance, 

pow. 1 orua sprzedawać oędę najwięcej dającemu za 
gotowkę: krowę, jałowicę, kartollarkę, zboże! 1772

(—) Chrzanowski, komornik sądowy.

LDDwirrZYMflBSK!
Zw ózk i 

E k s p t d id a  
T ran sp o rt m ob il

przeprowadzki we własnych 
wyiciełanych meblowych wo

zach
M ag az y n o w a n ia

przechowywani« wo własnych 
jasnych, zdrowych Spichle
rzach. piwnicach, placach itd.

K o m iso w a  sp rzed aż
mebli, fortepianów, szaf że

laznych. maszyn i t. d.
Zastę p stw a

przyjmuje poważnych firm I 
fabryk wraz z konsygnacyjne- 
mi składami we własnych 
Spichlerzach, piwnicach, pła

cach 11. d.
P łaco

w śródmieściu, własne do 
składania artykułów maso
wych, jak deski, węgiel, ce- 

wozy, samochodów w 
garażach I L d.
T ran sp ort

fortepianów, szaf żelaznych, 
kotłów parowych i t. d. na 

specjalnych wozach.
Ż e g lu g a

Transport i ekspedycja wodą.

L u d w ik  S z y m a ń sk i
Dom Ekspedycyjno-Handlowy 
Żeglarska 3. Toruń Tel. 909

PORTER
oko c im sk i

i  beczki codziennie 
świeży poleca

„ J i u n G m f a "
Toruń, Prosta 15/27.

S a r n o w s k a
£) wufcami a dłolniwza  i  Ji.
TELEFON 202 i 211

I T g f t o  w g  J q

3 o ł u ń ,  £ 5 i f « Z g M f t a  B G TLLLFON 202 i 211

« M B c I f e f e  p jp « sc«  w c f t d 4 c < t c « s  bp mm  D r e s

p r z e m y s ł u  gra f icznego
i f  o  m i  cm U  <s

następujące dsia ły t
D n i f t m n l Ę  -  3 t i f v o I f $ « i f o r v i f c  -  J f ó a r  f o n a m i « »  -  J E i £ & $ v a f f a  -

S Ł U Ż Y  K O S Z T O R Y S A M I  I P R O J E K T A M I

Połrzebne
I panienki do rysowania ręcz* 
nych robótek. Szeroka 29, 

|I. piętro. 1769

O R i  P I 1 4  0  1
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W  środę, dnia 21 października br. o godzinie 11 
ł?^ZC<V,W?Ć, będę “  gotówkę więcej dającemu przy 
ubcy Nadgórnej 36: bufet, kanapę, 2 fotele, azafonier- 
Kę, 2 poduszki na kanapę, 2 krajobrazy, 2 figurki i 3 
naczynia szklane.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
odbędzie się dnia 23 bm. o godzinie 10-tej przed po
łudniem w Słupie WsL Sprzedawać się będzie naj- 
więcej dającemu za gotówką: 18 warchlaków, 9 krów, 
Ijalówkę, 1 motor na ropie, 100 ctr. pszenicy, 20 ctr. 
żyta, 1 bufet, i 4 świnie. Zbiórka licytantów przed 
sołectwem w Słupie wsi.

Egzekutor powiatowy pow. grudziądzkiego.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
odbędzie się dnia 23 bm. o godzinie iO-tej przed po
łudniem w Okoninie u p. Bąkowskiego. Sprzedawać 
się będzie najwięcej dającemu za gotówką: 2 jałówki 
s zbiory z 15 mórg pszenicy. Następnie o godzinie 
13-tej w Plemiętach u p. Paszotty, sprzedawać się bę
dzie 4 stogi pszenicy, 4 prosiaki, 1 świnię.

Egzekutor powiatowy pow. grudziądzkiego.

Prawdziwo 
ohozfa!

Sprzedaję korzystnie aparat 
fotograficzny 18/34 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
1 dz ecięce w wielkim wy* 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy, szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mebl. i że* 
lazne, rowery damskie i mę* 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wiele 
innych przedmotów. 2328 

Sk lep  O kazyjny  
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 33.

Szillę
bieliznę, robię ręczne me*
reżki, przyjmuję reparacje
tanio. Gr 271
Grudziądz, Ogrodowa 33.

1502 III. prawo.

OKUCIA
Btudowtane

poleca 650
8>. TARREY, Toru#*

Stary Rynek 32, tel 238.

Hormono
ściśle naukowa metoda 

o d m ła d z a n ia  Dr. Shpul4a 
zapewnia najbardziej znisz* 
czonym i pomarszczonym 
cerom zdrowy i m łodo
c ia n y  w y g lą d . Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowymi i nieszkodli* 

wemi barwikami
gabinet kosm etyczny

„Mimoza“
Toruń, Piekary. 43 I. piętro 
obok bramy bydgoskiej. 420

Zgubiono Elegancko
przy wyiściu z teatru, dnia 
18 o godz 7. futrzany bron* 
zowy kołn ierzyk  (szyi* 
ka). Łask. znalazcę orosi 
się o zwrot za wynagro* 
dżemem. Mostowa 14, I. 
mieszk. 5. 1768

Krawiec
Kuśnierz

wykonuje nowe i reperacje 
futrzane oraz czvczczenie 

odparzanie płaszczy nlu> 
szowycb wytlaczamedesem, 
dekatyzowan e tanio. Kopeć 
Sukiennicza 32. 1076

i ?  afera cc
sprężynowe wykonuje po 
cenach fabrycznych 

Józef B s b k  ew lts  
Bydgoszcz,
Kowalska 4.

przy Placu Jagiełły. 1735

Dwór Artusa
poleca smaczne i obfite obia* 

dy, śniadania 1 kolacje
od 90 gr 1709

szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru 
jakoteż i oczka łapię. Przed, 
zamcze 10. 1227

P l e r w s z o r z e  l n u  
S a l o n  s n ó i l

wykonuje suknie, kostiumy 
palta i futra. Żurnale fran* 
cuskie. Ceny zniżone. To* 
ruń, Jęczmienna 33, dawn. 
tń. I ptr. 911

flastang
meble oraz przybory biu* 
rowe poleca do cenach naj* 
bardziej konkurencyjnych 
A. Wende, Renrezentant 
f*mv Skóra 1 Ska. Bydgoszcz, 
Stary Rvnek 27, Ł, p. tele* 
ton 1175. 1734

P o k ó j
dobrze umeblowany z bal
konem od 18 X do wyna
jęcia, solidnemu panu Ban
kowa 4, II. p. 1643

K W I T  A B O N A M E N T O W Y

N a p r a w y
maszyn biurowych wszel* 
kich systemów wykonuje 
tanio, szybko i dokładnie 
A. Wende, Reprezentant 
f*my Skóra i Ska, Bydgoszcz 
Stary Rynek 27, I. p.. tele* 
fon 2175. 1731

Spalony
wykaz osobisty na nazwi* 
sko Kurt Cybe wydany 
nrzez miasto Kartuzy unie* 
ważniam. 628

P  S « r  w  s z o  wme d  b* h

o n d u l a c j ę
wykonuje się w zakładzie 

tryzjersk m 2175
A . J a ł » a o ó « k i
Toruń, Żeglarska 26.

+  Kołtun
i podobne cierpiena 
są prędko wyleczalne. 
Zbadanie i porada 3 zł. 
od godz. u —16 ]577
Baumaan&Co GdaasK 
AmLeegenTor 10—11

TANIO!
Rękawiczki
m c $ K i c

o a m s k f c
a » * e c c ię c c

w wielkim wyborze

S. WiiSfflSWSli i
T o r u ń

28 ui. Żeglarska 28

REPERTUAR
iEMSB Ti
We wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. :o  tej 
. . i l4 llfŚÓM 

Krotochwila w 3 akt. 
B Koterwy.

W środę, dnia 21 bm. 
o godz. 2o.tej 

Gościnny występ 
ra & i& c h u r j

■ ¿ 4i W a  U l
„ J  i i  SO*‘

Komedja w 3 aktach 
Lenca.

Legitymacje zniżkowe 
35 proc.

W czwartek, dn. 22 bm 
o godz. 20,tej
„ l i tó W  V ’

Krotochwila w 3 aktach 
B Koterwy.

W piątek, dn. 33 bm, 
teatr nieczynny

W sobotę, dnia 34 bm 
o godz. 3o»tej 

Wielka Premjera!
.U L IC A * ’ 

Dramat w 3 aktach 
Elmera Rice‘a.

Do Urzędu Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzieli Pomorski“, „Gazeta 

MorsRa“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“,
R a w s k i“ na mieś. listopad 1931 r. i proszę należność — 

MfŁ* 3*39 pobrać przez listowego
Imię i m — i«ir«i-

M U i u w n ć r . Poczta
Hwil pocnu»H>

G**MfbM,L«kkI-ty I??"' i y,tuieę? prenumeraty*) „Dzień Pomortki“ 
S«.fcl*u  n - - H’ „Gazeta Gdańtha“, Dzień Byd- So*h. . „Dzień HuławsKi" na mies. listopad 1931 t- potwierdzam.

1 Niestosowne przekreślić,
dnia.

K W I T  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztow ego________ __
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień Kujawski“, na m. listopad i grudzień 1931 r. i proszę należność 
— Z t. 6.78 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko —

Miejscowość Poczta
Kwil pocztowo

Odbiór woty Żł. 6.78 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski* 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień . yd- 
8°ski , „Dzień Kujawski“ na m. listopad i grudzień 1931 r. potwierdzam

*) Niestosowne przekreślić.
dnia.
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Genewa bezradna
wobec zatargu »« Dalekim Wschodzie

m i s  _ ______ ł _____ a s _______ ______ł _____  -  .  — ___  ___ ___Nieustępliwe stanow isko Japonii I CMn
n o b łliz a c ia  ła p o b s lfie l flo r »  w o le n n e l a  w CiiiísacSi p o w sz e e b n a  s la t b a  w o ls b o w a

Ge«a«wa, 20- 10. (PAT.). Wczoraj rano w 
gabinecie sekretarza generalnego zebrało się 
12 ccsłoników Rady wraz z przedstawicielem 
¿Stanów Zjedn. Przystąpiono ero rozpatrzenia 
projektów postępowania w sprawie konfliktu 
chińsko-japońskiego. Projekty te zmierzają

Delegat Japonji w Genewie Yoshizawa
do ujęcia w formę rezolucji Rady ponownego 
zalecania dla Japonji wycofania wojsk z Man- 
tlżurji, dla Cliin zabezpieczenia życia i mienia 
obywateli japońskich. Jak wynika z rozmów, 
przeprowadzonych wczoraj wieczorem, w dal
szym ciągu powstają trudności zarówno ze 
strony Chin i Japonji w tej sprawie.

Moskwa, ‘JO. 10. (PAT.). Prasa sowiecka 
donosi, że wojska japońskie ną już zupełnie 
przygotowane do zimowania w Mandżurji. 
W wielu miejscach zbudowano nawet okopy.

(e) Londyn, 20. 10. (Tol. wł.). Rząd chiń
ski przygotowuje ustawę o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej, która ma wejść w 
życie w najbliższym czasie.

Z Tokio donoszą, że rząd japoński zarzą
dził częściową mobilizacje floty wojennej- 
Szereg starych okrętów zostało przesłanych 
do stoczni, które w przyspieszonem tempie 
pracują nad ich przebudową.

Z Rygi donoszą, - iż według wiadomości, 
otrzymanych z Dalekiego Wschodu po stro
nie wojsk japońskich pojawiły się oddziały 
wojskowe rosyjskie, ustosunkowane wrogo do 
rządu sowieckiego. Oddziały tc uzbrojone tą 
w broń, odebraną Chińczykom.

Genewa, 20. 10. (PAT.). W ciągu popołu-

Docltilnie wyniilfii
u r ó b  z w lę h iz e n ia  s ia n u  za*

tirufllnlcnfa
W wyniku akcji inspektorów pracy, 

zmierzającej do zwiększenia stanu zatru
dnienia, w okresie od 9 do 15 bm. zatru
dniono w okręgu kieleck m 246 bezrobo
tnych, w okręgu lubelskim 290, w okręgu 
białostockim 185 i w okręgu toruńskim 
1.025 bezrobotnych. Ogółem w wymienio
nym okresie zatrudniono dodatkowo w ró-« 
żnych zakładach pracy około 2.000 bezro
botnych.

W pociflifgacłi m o ln tt  n a d a w a ć
tfelc&raimi

(o) Warszawa, 20. 10. (teł. wł.) Opra
cowane zostały przepisy o nadawaniu te
legramów przez podróżnych w pociągach.
Telegramy można nadawać za pośredrre- 
twem konduktorów, którzy przekazywać 
jc będą kolejowym urzędom telegraficznym 
na najbliższej stacji. Opłata za te telegra
my będzie oczywiście nieco wyższa od te
legramów zwykłych, Podróżni będą mo
gli nadawać depesze także zagranicę.

dnia urzędujący przewodniczący Rady Briand 
prowadził kolejno układy z przedstawicielami
Japonji i Ohin. Celem tych układów było 
ustalenie maksymalnych ustępstw obu stron 
w sprawie ewakuacji Mandżurji z jednej stro
ny i zapewnienie bezpieczeństwa obywatelom 
japońskim w tym kraju z drugiej strony. — 
Wszelkie próby skłonienia stron do bezpośre
dnich układów spełzły na niczem. Jak słychać, 
obio strony pozostają nadal na znanych sta
nowiskach. Obrady odbywają się w atmosfe

rze nieprzychylnej, gdyż dotąd nic wiadomo, 
jak rząd japoński przyjął odpowiedź przewo
dniczącego Rady na zastrzeżenia jurydyczne, 
zawarte w ostatniej nocie japońskiej.

J a p « i a S a  u l e  & B,*g&

Tokio, 20. 10- (PAT.). Zc źródeł miarodaj
nych oznajmiają, iż rząd japoński powziął po
stanowienie, źc Japonja nie ustąpi z Ligi Na
rodów bez względu na dalszy rozwój wypad
ków w związku z zatargiem w Mandżurji.

Dramatyczny przebieg procesu
■ubeckiego

Berlin, 20. 10. (PAT). Wczorajsza roz
prawa w procesie lubeckim miała przebieg 
wysoce dramatyczny. Główny oskarżony 
kierownik szpitala dziecięcego prof. 
Deycke głosem drżącym ze wzruszenia 
oświadczył, iż padł ofiarą tragicznej po
myłki, uważając preparaty przeciwgruźl’.-

czne za nieszkodliwe, Stojąc u schyłku 
życia od dwóch lat niejednokrotnie życzył 
on sobie śmierci dla uniknięcia dalszych 
wyrzutów sumienia. Nie obawiam się ka
ry — oświadczył prof. Deycke — proszę 
tylko, aby skazano mnie samego, nie zaś 
moich współpracowników.

Podział prac w Min. Skarbu
Warszawa, 20, 10. (PAT). P. nrnister 

skarbu Jan Piłsudski wydał zarządzenie,
wprowadzające z dniem 17 października 
br. nowy podział prac w Ministerstwie 
Skarbu. Według tego podziału sprawy 
personalne skoncentrowane są w radzie 
admirrstracyjnej departamentu pierwszego 
i podlegają bezpośrednio ministrowi skar
bu. Wszystkie sprawy, wymagające apro
baty lub decyzji p. ministra skarbu dyrek
torowie departamentów według tego za
rządzenia mają przedkładać podsekreta
rzom stanu, którzy w inreniu p, ministra 
je decydują, udzielają dyrektyw, wzgl. 
przedkładają do decyzji p, ministrowi skar
bu.

P. wiceministrowi Wincentemu Ja
strzębskiemu podlega departament szósty
(akcyz i monopol1, polski monopol tytonio
wy, monopol spirytusowy, monopol solny 
i monopol loteryjny), p. wicemin. Adamowi 
Kocowi podlega departament drugi (obrotu 
pieniężnego, sprawy Banku Gospodarstwa 
Krajowego, PKO i Państw. Banku Rolnego), 
p. wicemin. Stefanowi Starzyńskiemu po
dlega departament pierwszy ogólny, tfze* 
ci budżetowy, siódmy kasowy, ósmy likwi
dacyjny i Państw. Urząd Kontroli ubezpie
czeniowej. p. wicemin. Władysławowi Za
wadzkiemu podlega departament czwarty 
ceł, piąty podatków i opłat stemplowych 
oraz komenda Straży Granicznej.

Z l e k i  k a F i s k a ln r z i j j s iy i

Nowe pruínas 
Iiiszpaftski

Znak zapytania na Dalekim Wschodzie.

Kardynał liaraguer, arcybiskup Taragony, — 
przewidziany jest jako następca kardynała \ 
Segury, biskupa Toledo, na stanowisko pry< 

masa kościoła katolickiego w Hiszpanji.

G ło w a  A u g u s ta  m o cn ego  
z n a le z io n a  w o d le w ie

W jednem z pism drezdeńskich ukazał 
się artykuł prof. dr. E rck a  Haenela, dy
rektora państwowego muzeum historyczne
go w Dreźnie o  przypadkowym znalezieniu 
i rozpoznaniu między zbiorami muzeum od
lewu głowy króla Augusta Mocnego z 1704 
roku.

Znaleziony odlew głowy jest uzupełnie
niem istniejącego w muzeum korpusu króla 
Augusta Mocnego w stroju koronacyjnym 
polskim. Wewnątrz znalezionego odlewu 
znajdowała się kartka, stwierdzająca, że 
odlew głowy dokonany został w gipsie w 
1802 roku na podstawie sporządzonego 26 
stycznia 1704 roku rysunku majstra mode
larskiego michnińskiej manufaktury porce- j 
łanowej.
Ż u cie  i im i c r i  w d n . 9 g r u d n ia

» . r. 4
Grudniowy spis ludności będzie niejako 

migawkowem zdjęciem, mającem dać obraz 
faktycznego stanu rzeczy ściśle o północy 
z dnia 8 na 9 grudnia.

Jakkolwiek więc spis odbędzie się w 
dzień 9 grudnia, decydującym jeet etan, ja
ki był o  godz. 12 w nocy. Dlatego też 
dzieci nowonarodzone podlegają spisowi 
tylko wtedy, o ile urodziły się przed pół
nocą, a zmarli będą spisani narówni z  ży
jącymi, jeżeli zgon nastąpił po godz. 12

N aw ró cen ie  m a la r z u  ta p ó n -  
» K ie g o

Jak krew świętych męczenników nie 
idzie na marne, lecz, nawet po upływie 
wieków, dobroczynnie oddziałuje na dusze, 
świadczy niedawno zanotowany fakt na
wrócenia maiaTza japońskiego Seiklyc, któ
ry jeszcze jako poganin, podjął się przy
gotowania obrazów 26 japońskich męczen
ników, poległych za wiarę w 16-tym wie
ku. (KAP).

P r a w o  o d k u p u  o s a d  r c n lo w
W „Monitorze Polskim“ z dnia 17-go 

wrześn a r. b. zostało ogłoszone pismo 
okólne ministerstwa reform rolnych z dnia 
7-go llpca r. b„ według którego prezes: 
okręgowych urzędów ziemskich w Pozna
niu, Grudziądzu i Katowicach mają prawo 
w niektórych ściśle określonych wypad
kach osad rentowych zaniechać stosowania 
prawa odkupu przewidzianego w odno
śnych kontraktach rentowych.

Zarządzenie to nie dotyczy jednak wy
padków, gdy prawo odkupu zostało wyko
nane przed dniem 17-ym maja r. b. —- W 
myśl art. 497 kodeksu cywilnego B. G. B., 
obowiązującego w województwach poznań- 
skiem i pomorskiem, oraz górnośląskie 
części województwa śląskiego, należ} 
uznać prawo odkupu za wykonane w c h w 
il, w której doręczono właśc.clelowi osady 
rentowej zawiadomienie o zastosowanym 

odkupie.

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim. na stronie 7-łamowej . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie ...............................................................1.50 ¿1
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie . . . . . . .  '¿60 zł
Drobne z a słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/in na stronie 7-łamowej. . . . . . 1 5  fen.

. 4 .  . . . . 5 0  fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . ...........................................10 ¡en
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenie administracja nic odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu ttydyuuko 76 
Uea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józet HH o siak Mostowa 0 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska IW. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6 

Reaaktor odpowiedz, na Gdyme Henryk Tctzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowraoiaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ot. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Ciroblowa 6 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
‘¿■yjawmctwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w  'i «¡»r* "

A b o n a m e n t  m i e s i ę c s n y  w y n o s i
w ekspedycji miejscowych agencjach 
z odnoszeniem do domu w Toruniu

. 3 - 2 »  

. 3.40 zł 

. 3.36 zł 

. 4.50 zł 

. 2.30 zł 
7 . -  zł

przez pocztą z odnoszeniem
Do-ł opaską . .•% .... V,
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . .
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kw artalnie 9,27 zł 

miesiącznic 3,09 zł
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